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I l i i M  51 fys. psnsyi iaHo i l r a n
Pod znakiem

wolnego hsnd!u.
Lwónł, 29. sierpnia. ■

(Sp.) Masze -życic gospodarcze pozostaje pad 
•gnatóęm wolnego handlu. ;Po ośmiu latach gosso- 
fJartó -rządowej najpitóejszemi artykułami! pierw- 
c.Zjej potrzeby .po raz pierwszy przeprowadzamy 
jtą wLusnyto orSajnjźmie eksperyment woDitego 

(Różnie m  'to afefeyly śię przyczyn,y, gospoi 
(Jarcze, socyałne i polityczne, System gospodarki 
państwowej zfoanfcrałtiOW ał doszczętnie. Tyl-e8drc|ć: 
pow tarzana zasgdh,, i ż  państwo źte góispo darzy1 
we własnych, iścaśta do ńcgd należących resor- 
fach, i że w dzredzini-e, gospodarczej nic potrafi 
ęrag|ąg^ć przedisiębkHrcy. prywatnego, zdobyte so­
bie' u nas óedfaóiniyśfooeó. ^Wyrazem ogólnego ®te- 
zadowolcniia •z gospodarki państwowej 'była mê - 
|>rzerwona dążność społeczeństwa do wyzwalania 
ęię z  iitfeS i 2astąp&etnAa W? w A y m  te n te m . Do­
łączyły się do (felgo momenty natury socyahuej i 
poetycznej. Producenci, a w  Polsce jako produ­
cenci występóla w pśelrwszyni) rzędfoie wielcy i 
mali trobiicy, domagafli się cd  Jait znwstenfe w dzie- 
dżinie obrotu zwmftopłodami gospodarki państwo­
wej zarówno we formie sekwesltru jak j systemu 
l:-cinty-ng&nsow€,go. Fakt, iż prodacemcr ci jaka 
pantye ludowcowe zyskali! większość w  Sejmie, 
ułatwi? im z&datóe. Od. 15. lipca Wr. żyjemy prze­
to wewnątrz kraj® pod znakiem wolnego handlu.

Lectz wetoość ta nie ogranicza się jedynie d® 
gospodarki wewnątrz kraju.. Musiz oibrót z  zagra*- 
jiiicą, pozosta wał do oestatojch miesięcy pod zna­
le m  komliroffi państwowej, polegającej początko­
wo in.a tern, iż wszelki przywóz i wywóz podle­
gał w kaałym  wypadku zezwoleniu organów rzą­
dowych. Z czasem rygor tepn w pewnej ffiterae 
jzlćtgPdzonP, w yuczając ipewne kategorye (jako 
bezwarunkowo wolne wzgl. bezwarunkowo zraikai- 
gan,e„ z poid kompetencji odnośnych agramów; pa 
ęadto stworzono nową organrzacyę organów kow- 
łnolnych, zespalając w  mich ozymudk rządowy z 
-zynmkiem w danej dz^edzwie gospodarczo za- 
intanes&Wanyim, obywatelskim. Po bardzo smut­
nych dośwtedczemte-ch, pefczynlotnych z sysitemetrrt 
fcotrffcrhli pafrstwoweO w  rfteg dziedzinie zdecydował 
skj ostatecznie rząd na zmiesLemie misternie przez 
się pomyślanej ctrgaswzaeyi urzędów przywioteu i 
wywozu, a  ograntiiczył się jedynie dfo ustalenia 11-

B o c h o d y  K o l e j a r z y  p o d w y ż s z o n e .
Warszawa.', 29. Sierpnóa.

(T e l w?.)" Telegram em  z  dnia 28. s  etrjynte 
1921 po.wistóolłińtó Ministerstwem kołeS żelaz­
nych w szystk ie d y re k c ja  kolei państw ., że R'^ 
da Mfflntstrów uchw ałą  z dn® 27. sśerpnte 1921 
P’0tdwyiż»zyi6a mnożńik dla obleczenia denfałdeu 
drożyźnisiiego z ważnością od 1. września 1921 

Pcdiwyżsasoriy mnożnik wymosi: iw I. Wą­
sie mfejsdc/wicśo1 1000 m k., w  II. iktesie imMSooi 
wości 900 trik., w  III. klą&ie miejscowości 800 
trik., w IV. klasie taSefso&wołści 700 mk.

W szystkie s tacye  ko1! ej owe ru łeżące  óbec- 
me do k lasy  -piątej dbożyfmteńtegp dddatkw zo­
sta ły  przenaesionte d'o kteisy IV4etj.

Jerfinwazowy zasiłek: w  wySdklóŚd 5fetpu 
nlbwej w yp ła ty  ma być w ypłacony procownś- 
kom kcilejciwym w pierw szych d # a d t  wmze- 
śuta br. —  'PrzeM asyffetw arńe rni^scPłwlpśdi 
zadiczoTiych do III. i IV. kls.sj* tr® być przepiło  
watdzcne stosjoiwnfe do( warunków drożyżnis*- 
nyicff, ‘ ’ *

Pracown cy państwowi żądają 50.000 mk. jako ntinimum pensyi.
Kraków, 29. sierpnia.

(§ EE.) Radło. — Odbył się tti wióc Zjedntocze- 
nia zawodowego pra'ooiwlnikó\y ipa-ństw^rwych. U- 
cbrwafotio dtomagać (się ptrdw-yższente płacy do

Trnplmrjim 50.000 mairek. Dla pokryete tych wydat­
ków podbiesiome mają być opłaty skarbowe i po­
datki bezpośrednie.

Rząd dąży do zatrzymania drożyzny.
W arszawa, 29. sierpnia. cyi prasewój zaznaczył, że rtsjd ft̂ dfeSe 

(§ EE.) Radró. — KorrtraarH Amisz .ma tócuferep zańrteiyimania drażlyztry i cjnifeld! cen.

Senerał Hac îng konferuje z szefem sztabu gen.
W arszawa, 29. sierpnia. 

(Tefef.) (G) Gen. fłackiinig) lodbył trzykrotną 
komfenencyę z szdfem sztabu geueratoego Sikor­

skim. fiaeking ■występuje PO' cywilnemu, aby iprzei 
to zaznaczyć swoje międzynarodowe stanowisko

Dziś ishi referuje sprawą Śląska.
Genewa, 29. sierpnia:.

(§ EE.) Z powodu spóźnionege' przybycia Dy- 
mausa konfereracya połsko-#itewska odbyła się 
dopiero 27 bm. łsbi wygłosić ma dziś w  poniedzia­
łek na 'Posiedzeniu pubEczmem referat w sprawie

gÓnrrośfłąskiej. Decyzyia będzie powndęta- 3o*prero 
po ostatecznemu ukoóczeiritai obrad: . Podołńro a ord 
Geri! wystąpi z wndosłriem, <domagającym sfę |a* 
wności obrad

.d«ORD KOMAMDO“.
Bytom, 29. sierpnia. 

(EE.) W Rozwadze pod' Górą św. Anny aresz­
towano dowódcę niemiackiei •Komando**.

!W Katowrcacb aresztowano (kpt. nfemfeokfego
Hocfirwertu, organizatora oddziałów, mających na 
edu  usiuwanie wybitnych! tPołaków.

(Dalszy dąg aa stronie 2-fiefi.
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sty  towarów he-zwzgłędaie, zakazanych do wywo­
zu, pozoisrtiawiająic reszty wtotoernu handlowi. Jesit
,to .stanowisko słuszne; nic oznacza ono towilem, 
jaikcibyśmy wiszystfiaol <— i Kat&oaś&czE&e.jsze nam 
rzeczy — wywozSć ańogB. Nśe oeuacza też ono,
jakobyśmy i naSbardztej zbytkowne artykuły z 
zagranicy ze sallqodą dla waszej wahilty przywozfić 

■ mag£j do kraju. Wywozowi bowiem najniezbęd­
ni eiiszych artykułów przeciwdziała Ifefca zakaza- 
inych fdllar wywozu towarów. Mieszczą się na miej 
głównie artykuły spożywcze, § ca do tych rząd,, 
pozbywając się 'cafcgo bała sto, który na mim do­
rad ciążył, będzie mógł łatwiej roztoczyć kontro­
lę i zwalczać szmuglel tzb-olża za granicą, nazna­
czając nań słusznie najsurowsze kary. Go się zaś 
tyczy przywozu zbytkownych artykułów, to 'ży­
cie gospodarcze od wieków dało rządowi moż­
ność regulowania przywozu drogą fiskalną — 
cłami IPoaa tem lepiej niż wszelka1 polityka prołfi- 
bicyfna rządu przeciwdziała zbytniemu przywozol 
wi z zagranicy kwrs naszej wafuty, uniemożliwia­
jący nawet niezbędne dla kraju zakupy, a  cóeż do­
piero zbytkownie, dla fctóryicb zbył z powodu w y­
sokich cen mus! być w  kraju wątpliwy.

Pojdottoie, jak w  dtzaedzanfie artykułów zbożo­
wych rząd zatrzymali w  swych rękach któtatrolę, 
stawiając je ma fetę artykułów zakazanych do 
wywozu, utrzymuję jaszcze rząd nadal w mocy 
przepćsy o dbrotofe. d-ewżzanfi i wahutami. Ale i w  
(tych dzSedziuach ostatni rok wykazuje systema­
tyczne wy odrywanie się rządu. Ustały fcamisyę 
dewizowe; decyzya co do dopuszczalności prze­
kazów zagnanfeę oddana została w ręce instytu­
ty!] finan-sowych, Sprawmiei] 'działających, niż u- 
irzędy para&twcłwe. Ponadto mowta ustawa z 8 Elp- 
ca br., przedłużiafeea w  tefl dziedzinie kompątien- 
cye rządu na przeciąg dalszego rdku, postąpiła 
najpMzód, odejmując aządfoW praw o wpływania na 
kształtowanie się kursów walut i dewiz w  traf­
iłem zrozumieniu, ż-e ma kształtowanie się kursu 
towaru wcgóle żaden zakaz czy nakaz z góry na 
dłuższą modę wpłynąć nie może, ku-rsa bowiem 
rządzą się własmemi pralwaiml, niezależnie od na- 
toaizów, ozy zalka-zów rządowych. Sam też rząd, 
pragnąc korzystniej ukształtować ‘kurs naszej 
wałuty zia granicą .chwycił się ostatnio innych 
'środków, zawieria&jąe -na zagranicznych rynkach 
dniowy z famtefszemi instytocyami fnansowemi 
W sprawie,- trzymania kursu, przez zwiększenie 
popytbu za arką a  zmniejszenie podaży. Tą 'drogą 
dojdziemy 'daleko! pewniej do upragnionego celu, 
nilź przez papierowe przepisy.

Trudno ©o- pierwszym mtosiacu panowania 
woSnego hahdłu oceniać jego skn teczn ość. Pierw-

l e o n  s y a o c z y Ń S K i.
3

Ostatnie słowo
z  powodu artykułów p, Franciszka 
R a w i ty  Gawrońskiego „ O  pierwszych 
próbach polsko-ruskiego zbliżenia".

(Dokończenie).
A i ty -również dodać należy, i i  grupa p. Li­

p a  sRi ego ido przyznaje się dld -nas obu, -tj. do mnie
śp. Zagórskiego. Jej księgakparriąitko-wa dedyko­

waną jest Antonowiczowi, Rylskiemu i Święcic­
kiemu. Jeden -tylko, jedyny p, Gawroński identy-IJ- 
kuje pro-gram jej czy propagandę z działalnością
Syroezyóskiego.------------------------------------------------

Niećrasofoli-wa rozmachowość, -czy złośliwość 
p. Gawrońskiego podrzuca drugi jeszcze, a prze- 
Wirotmty ukryty zarzut, iż „epigonowie polskich 
chłopomanów, którzy o powstaniu gadali siedząc 
na bruku, gdy Królestwo Po-lskie we krwi broczy­
ło, wierni srwiojej tezie pracowania dla ruskiego na 
rodu, usilnie starali się o to, ażeby prasa -polska 
przychylnie traktowała o/spiracye młodp-ruslkie 

nieprzychylne (Połakom".
Osobliwe zdanie to składa s'ę z dwóch oskar­

żeń, ą każde z -nich, podkreślimy odTazu, -bezp-od- 
StatWLie i róeprawd-ziiwe. Jeśli idzie ol raefią ois-obę, 
mam powyżej przytoczone chlubne świadectwo 
JVLar.yania Dubieckiego: zresztą każdy człowiek do 
bnej wodi' miclże o mej sprawie zorileźć iiifcinrrsaicyę 
W ksibżce Cederbaum-a „Powstanie -s ty canto we, 

ii audartaryiatu palowego" 2̂ 6, .Wyrjd

iszyra sfcufftSem jego — Jak. się zresztą z  tom liczo­
no — był wzroslt eon, dostosowujących s«ł do cen
rynkowych za granicą. J-ażeli zaś dziś z dnia nai 
efeiań -ceny wykazują temd-mcyę zwyżkową, to  nie 
dzieje się to na staitok wc&łeeol handlu, lecz fatal­
nego Stanu -najsz©} wahrty. Najnowsze upoważnie­
nia, ludzsieSome przez Sea,n- rządowi, idą niestety w 
kierunku czerpania kredytu przez państwo w ‘pra­
sie biilótetweS; bradźet masz, wykazujący w  preli­
minarzu ma rok bieżący przeszło 70 mifiar-dów de­
ficytu również nile daje dó optymizmu i te  to -oko- 
liczinośct cddziaływują Malinie na  tendemcyę cen, 

Koóczym^ okres gospodarki państwowej; roz 
poezjmamy erę  m-cfrmitnńejlsaego życ;a  gospodar- 
czegio, Sprężymy, dziiaiła-jajce w  *• ni cła ęp&wan em 
życia goB-podarcz-arrc, uwidocznią może w  niejed­
nym kierunku .prawidzdwy nasz obraz gospodar­
czy, przedstawiając go może w ci-cmiiiejszych, 
-niż się m m  do-tąd wydawał, barwach. Będzie -to 
ate przynajmniej obraz prawdzi ,vy; a  uświado-

mterfe sobie prawdlziwes-d Btamiu rzeczy jes* 
piletrwszym wortuuddem poprawy. Popmawa będzie
musiała iiść dro-gą, wskazaną przez dotychczaso­
wa, wiefiofwadko-we, 'dOKwiadczeni-e; ilre nakazar 
irrti I zakazami, ale dirogą dostoBowywania 4ię do 
wiekowy ch praw  gcapcdanczydh. popytu i poda­
ży. Zwiększyć ipc-dci przez zwiększoną iprodmt- 
cyę, .zmniejszyć popyt przez natffincciaą temdiaa- 
icyą cein system ‘cszczędn-aści w gospodarstwie 
-państwowe,m d -prywatocm — to będą konieczne, 
pmawdiziwym -s,fenem rzeczy wywołano hasła-. 
Rzs_-doiw.il w -tam dzieło przypadnie ma pozór skrna- 
ffrtna, przedwojtnma, w  rzeczy izaś samej dcinłi cista 
-nota, izapewnienia temu -żyoiu igospodarcz-enwi von- 
runkÓAv mcfrurfelniego roztwoau ,przez uitrzymianie 
bezpieczeństwa na wewinąitrzs i zewnątrz, idkp.tar- 
ictzante spotoczeńStwu d-dbręj, ustalonej Wpłuty, 
odp&wledtóą polityka c e h ą  j kcimiurikaicyjna

L i s t
Nowy rąbano ctowy.

B u k a r e s z t u .
Kobiety będą gtoisio-£jprawaz<*ajaie P. U tu  Iesop, mfaSstra ^ajssów ,

wafy. — Mobflizaicya rosyjska /
Oryginalna koresportdencya „Gazety Wieczornej'*. 

Bakamszt, w  Sierpniu,

Gd poicząlfłkiui sierpnia mamy nowy rezime 
cłowy opubłikowa-ny dekretem w „M-onitorze Ofi- 
cyatnym". W  długiem -spraw-oaJdafniu wysżosowa- 
nem do iRady ministrów p. Titóescu, minister fi­
nansów omawia przyczyny, które wymagały mo- 
dyfdcacyi iprzepjsów ctowycli z .pawiodu -podjęcia 
powojennych stoannków handlowych

„Wszystkie państwa — wywodzi -p. Tftulescu 
— znalazły się po wojnie wobec systemów clo- 
wych przedwojennych, któr-e nie odpowiadały sy- 
tuacy-i obecnej. Z drugiej stropy taryfy ceine nie 
dawały ju t wyrobom -przemystowym ochrony po­
trzebnej i-m dla zapewnienia egzysten-cyi, a  nawet 
z  .punktu- widzenia fiskalnego, pobory celno w  stpt- 
•sunku dty wartości towarów dawały sumy mało 
znaczące wobec wielkich zapotrzebowań Skarbu 
państwowego. JeżeS;i w  -r. 1920 agia na 500 od  -sta 
mogła być wystarczająca, to obecnie rowizya ta ­
ryfy celnej staje się koanecztmośeią, nieuniikniio-ną.
Odkąjj; przemysł krajowy, a zwłaszcza przemysł 
Transylwanii, zaczął produkować, 'napływają z 
wszystkich stro-n żądania o  poparci,e. Produkty 
krajowe nie mogą już wytrzymać konikurOTcyi 
produktów zagranicznych, Wtóre z -przyczyn wa-

OS3K
ków nr. 247. Co do kolegów moich zaś, -ci przy go- tok staradhie 'CptekPią,- są, an ty tezą  myśS Iw ie-

loty oraz korzystniejszych' śpcGSców prottóry ®ł- 
lały naszQ rynki po ceaiach zniżonych.

Aby ochronić przemysł nasz od zagłady, ko­
nieczne jest w pierwszym -rzędzie wprowadzenie 
ceł ochronnych, o podwyższanej taryfie. W  tym 
celu przystąpiłam do modyfkacyi całego systemu 
cdneigo i przeprowadziłem rewizyę taryfy cataeg 
w ten sposób, ażeby zabezpieczyć ile możności 
egżysteneyę naszemu przemysłowi

Dla pewnych artykułów, które uty są  jeszcze 
słtonscilidowarie drogą konweticyi wyzmaczyłem 
.podAvyżSizenje nie przekraczające granicy warnty 
złiotcj".

m *

Jednak’ nowy ąys-tem1 celmy. przewiduje także 
pewne wyjątki, które zapomocą niższych opłat 
cłowyich mają ułatwić import towarów (niezbęd­
nych dla naszych -potrzeb bezpośrednich. Tioj tec. 
minister sajdzi, że nowy system 'będeae poważna 
tamą przeciw zbyt wielkiej iuwazyi .piwduktów za­
graniczny ch, które nasz przemysł może róweież 
wytwarzać. Jesro on również przekonany, że -anzy 
-ochronie nowego systemu celnego nastąpi na ryn- 
kach naszych rcaJccya i będzie można ograniczyć 
import -znacznych zapasów towarów, które jhzoł

towani do wyruszenia w pole z -oddziałami pow­
stańczymi, musieli zrobić to, co zrobiło pa-rę -tyslę 
cy osób, fil. opuścić Galicyę tuż po ogłoszeniu 
przez Austryę stanu oblężeń1 a, i surowej groźbie 
wydania ich \Vtadzom rosyjskim.

I drugie również oskarżenie jakobyśmy -stara­
li się usilnie o t°, aby prasa traktowała życzliwie 
jawnie nieprzychylne Polafccm aspiracye młodoru- 
skic, nie wytrzymuje najlżejszeó krytyki. Ogól-niko 
we, nieokreślone, subaelotywnie i sfonmirllclwane, 
jest -tylk-c nową próbką mietedy p.. Gawrońskiego.

A rifie mogę pcimlnląć jeszcze ,jedheg>;>'„z3w 
-rzutu“ (?), aiczynliciniego. -ml przez p. Gawrcfi- 
afciego -w cdlpowiedzii «a 'moje sprcsto/Wiairiie, 
wy-drukłow-amle w  Nr. 9 j- 16 „Kuryera P-clskie- 
-goi“ z dn-. 10. i. 17. stycznia.. Pisze aa w  Nr. 52 
„Rzesczypospojitej11 z d. 24. het ©go r. b., żem  
.i-ego twierdzeń -ntie -sipro-stował, bo n?e podałem  
ani za' co, afcii -jak długo byłem yyięzi-ohy w  
W arszawie. W ięc rle  wystarcza mu Ąnd -dzie­
ło Ii. Gederbaiuma, a nfł -li;st y/spóltc-wnrzysza- 
wflęzietńsi p. Dubieckiego, a-mi c-św-<adlczenae 
W arszawskiego Śtow . Wetera-nów r, 1863 w

rzeń ojców naszych,, k tó rz jr w  r. 1831 ptsaji 
aa, sw-ctm sz tandarze  „za naszą i wa-szą wol-

I czyż zresztą może być inaczej? Gzy obywa­
tele jednego kraju, dzieci jedró ziemi mamy żyć z 
sobą w  ciągłej wojnie i bez poczucia obowiązku 
Polaków dc pracy nad dobrem todu nuskiegc, pra­
cy, którą wszyscy historycy Polski poczytują za 
nasze kulturalne zadanie i wielką Polski zasługę?

A -sikoro dożyliśmy drugiej połowy XIX. i XX. 
w., i ustroju społecznego, w  którym państwami 
nie rządzą ani monarcha, ami oligarchowie, ale po­
średnie, czy bezpośrednie, dobrze, czy źle Demos, 
lud — to jakżeż moglibyśmy działać inaczj jak ni® 
wspólnie z ludem polskim i ruskun?

Gwałtowna, powiedzmy wyraźnie, wprost 
niesumienna, nagonka p. Gawrońskiego na „chło­
pomanów kśjowsldch", -którychby dzisiaj ludowca 
mi nazwano, fesc bez wątpienia skłądową- częścią 
systemato poliitiozn-ego. W-clno więc zapytać na­
ganiacza i tych co nawet sprostowania faktów 
przyjąć nie raczą, jakiejby chcieli polittyló pol-skief 
na Rusi? Czy uśmiecha im- się ignorowanie Rusi­
nów, jak to -czynili w  połowie -ubiegłego stulecia'

Nr, 19^„RzeczjtyOśpiolitej z  'd-mą̂  20  ̂ sty-cznią dla których Rusini nie bylil narodem, gdyż byli
„chłopami"? Czy ich pragnieniem jest przymuso­
wa- l-i:b powolna poloniza-cya? Czy wreszcie dora 
dzallby nam rządzić się moralnością neutralnych, 
albo niemieckich kólojiisltów?

Wprawdzie uiepolirtyczny i niezbyt szlachetny 
— możliwy jednak jest i inny w  wód tych attaków 
p. Gawrońskiego, sie\v£y mylnych szczegółów, l 

poglaik ' «. Gaiy/rońskieiPP. i -Łych. -qd- s*e udu;..leszcze mylnlej-szych z ui-oh -wniosków. Czy nie b f

■r. b. C zy -może -chce zy-sikać rekord  perfidyi, 
kmiesaczącej sty w  zcjpytsjuiiu za ęc-m sledzi-ail? 
Może -nie za politykę ?

Ili.
Odstąpiłbym  berdzo. o:d przeidmtyfiu. chcąc 

wyij-aśrłtyć tiibsij, że tris-t-oryczc-e -i pclitty.czue.
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'rybki spadek cem mogłyby stać się poważncm 
■niebezpłeczieństwemi dla nasaego handlu.

iNowy system cłowy nie jest jad.nakze defini­
tywny. Minister finansów przypisuje mu trwałość 
«:a okres 4 do 5 lat, tj. aż do chwili, w  której to­
wary osiągną jakąś stalą wartość. W ówczas do- 
ł>-ero będzie nrożma wypracować system defini-tyw 
:;y i bardziej odpowiadający ogólnym potrzebom
naszej gospodarki społecznej.

* * *
Zauważyć należy, że artykuły zbytkowe poia- 

uadiajgł przy imporcie coraz wyższym opłatom, 
ża produkty polne, którym rozporządzamy w  obfi- 
lośd, są prawie wyklńczone z importu, że import 
•j apieni drukarskiego cieszy się wielkiem popar­
ciem i ;że import książek, rozmaitych puWikaeyi, 
i dzieł muzycznych jest również faworyzowany.

Produkty rolno podlegają wysokiemu odeniu, 
wiaśne dla ochrony produktów krajowycli. W resz 
cie maszyny wszelkiego' rodzaju, potrzebne dla na­
szego przemysłu, maszyny rolnicze, typograficzne 
itp., tvra podlegają -wysokim opłatom, a to  z uwagi 
r-.a wielką ich pożyteczność dS:a rozwoju i powodze
nia naszego przemysłu narodowego.

* * *
Kobiety głosują!...
Nareszcie! ;Na ostatniej sssyi Izby obradowa­

no nad projektem -ustawy o glosowaniu do gmin. 
Jeden z deputowanych postawił waiłosek. by udzie 
łono, kobietom praw a głosowania przy wyborach 
'1 ępartamentainych; woiosak upadł po wyjaśnieniu 
ministra spraw  wewnętrznych Orgetrianu że jest 
projekt przyznania kobietom praw a głosowana 
tyfko do gmin, aby im dać sposobność nabycia naj 
: erw wyrobienia -PoRymi-ego. Później, będ|f mo-- 
gły otrzymać także praw o głosowania przy ,wjsł?q 
rach -parlamentarnych i do Izby.

Tak więc kobiety rumuńskie bęirią głosowali'
ale —Tia isażie ńyłkó-przy wyborach gminnych.

* * *f . , x
Skutkiem kampanii oszczerczej prowadzonej 

przeciw- krajowi naszemu ipraeas--prasę węgierską, 
■■sąd .rumuński odebrał debit dziennikom węgier­
skim z wyjątkiem pism: „Maghyar Uszag“, ,,Jovo“
5 ,,EmnłrerM.

* * * *•*,
{łVSmisijerWzeńiyisłfi t  handto zastanawia się nd-da 

' we&tyą towarzystw ubezpieczeniowych na tery­
toriach uWołnfonych, r flctófyćłi cikiifąte znajdują 

' r:<rw' krajach' nieprzyjacldlskich. RząGf ruiriaiń., taa 
zamiar znieść od najbliższego terminu wszystkie 
ilbfeiźitffeezęitiia łśtttf-e.rąće t  zakąt.ać stanowczo'ufeez 
rćeczanla się w  tych towarzystwach.

ó

dńe to ż a i  niezadowolenie, i preteusya p. Gawroń 
Sfdeso do weteranów, wśród których nie powi-o- 
t,k> rnu $ię takjątąln je pnzed k%oma laty, i nic po
wodzi dotąd. -----
f  -ść“, a  w  r. 1848 fńegli nią. -Wszystkie pofe 
.waSki o wolntciść obcych. Nie zrozumie też, zda 
ssę, -nigdy, p. G aw roński dążeSuią Pclskfeij m ło­
dzieży uniw ersytetu 4djow.sk feg» -w  Jatach 
>858 — 63 ku zapewnieniu przlw j bytu odtra- 
ńzającym  się (ńsrodcim.

Zestawię raczej p rzy  sam em  sprostawaniJu, 
a odczytując ten. stek  ikepraiwdziwych i nie- 
l>r.3-wi(Jc<pcicfci>nych dat, cy tatów  i argum entów, 
pytam  się: Oui bono -pisać o', drukow ać i noz- 
liC-wszecbniać w  dziesiątkach ty s :ęcy eg-zem- 
;>!a rzy  stołecznego dzierrfką-?

'Paiwtfdy bywaijią różne: dobre j wie drpre, 
rzeczow e i opcWste, a adarz-a się, iż perwtetają 
v.- r/czeim wie flerępujące? się irnEiginacyii aiutctra. 
Pnzecśeż, m ówiąc pc-ważuie o próbie zbiiże-- 
uia się ptdskc-ruskiego w r. 1863, przyznaje 
naw et sam p. Gaw roński, iż było ono- pcaąda- 
r*  i sie  uplknlipne^ w skazuje cMej st-airowisiko 
pu-Fkcwrfea S trusia, _ postulaty  meimcryiału, 
przesianego przez R-usirićiw ze Lw owa d-o Rzą­
du Narodowego w  W arszaw ie i odpowiedź te­
go Rządu. TąOc wbęe _ chyba ci chlopo-matni ki­
jow scy ■ szli drogą Wieki Polaków  (wspomnij­
my tu jeszcze hi-storyka p-atryc-tę Henryka, 
Sćhm itta i cirgaańzacyę w ojskow ą w Ga.fcyi). 
Pracow dti ci P-olfccy pow stańcy, aae ukiywiając 
bynafjmnSej celu pobytu ! swoich uczuć; po- 
ezęB zbftżać się do deanokratyczrMi postępowej

Dzienniki ,,'Jz)barnda“ i ,.VitonrI“ donoszą: 
„Wedle informacyi otrzymanych drogą spe- 

cyaiteą w  Chistoau, rząd sowiecki zarządził móbi- 
lizacyę armii 17 i 21 celem wysiania ich na grani­
cę Polski.

Ludność jednak n'e zgłasza się na apel, zale­
dwie 7 proc. stawiło się. Oto do czego, redukuje 
się... mobilizacya rosyjska4'!

TudPr Soiiuaru.

Znan! tylko z ulicy.
(Sprawozdanie z Ned-^wyczajnego Walnego 

Zgromadzenia członków Związku zawodowego 
kierowników i pracowników automobilowych  

we Lwowie).
Lw ów, 29. sierpnia.

W  'stali I-ziby rękodzielniczej odbyło się 
wczoraj przed p'oJuda.ieiri Naid'zwyczgj.ne W al- 
nte _ Zgrcm adzerie członków  Zawodow ego 
Związku kitroKynśków j pracow ników  a.utomo- 
bilcwy/Ch w e Lwowie.

ZgromEfdzeiniie za®?,® p rezes Mielecki, k tó ­
ry  za-zniatozył, że ceilem zgroma-dzeniiai jest tak  
że zapoziTaue spcłeczeństw a z  pcttrzebGmi i 
żąda/nikim i tych, k tórych  dotycbcza-s zirua; -sSę tył 
ko z u/li-cy.

Ze sprawcizidlainfa kaśowegoi. k tóre ddczy- 
tał skfifflbuak wylńika, iż stań- k a sy  w  roku ad­
m inistracyjnym  był w  dochodłaich 123.621*50 
m arek, w  rozclTcfcteidh' zaś 39.122 m arek. Pcizo- 
s ta lei zatdin gotów ka1 ud rL stępay  r-ok w  kw o­
cie 84.429 mk. 50 fen.

SprswoZidiarKe to: przyjęto, ćfo! wSaidomości 
i patdzifekowaiiidjkasyepowi; zisi sramSijrttre 
n-iainffe dbc^fiązlcpty.

Spitarwio-zdjainfie ,z czyn'n ości zarządu .złożył 
sek re tarz  jtwiązk-u Stach. P o  krótkfetn om ówię 
diu MsteryS powstania; Związku. 1  spraw  w  
wnętrztacj -cirganl-zaicyi. toaw ca dłużej ®gtsta«'o- 
w iil  się naldi tirzettnia spro.wami, k tó re  W ydział 
Zwiiązku w pikw adził w  życie >br. Spraw y te są

1) kc.r.-.trola na-d ludźmi, k tó rzy  pracują  W 
tym  zaw odzie; j

2) Ni?|byc'e pewnej częś-ci sam ochodów od 
źddjń^diy-n-zibiWaooj armiS; by id'sićxyw ten sposób 
zajęcie siikim fachow o. uzdoJn-temSyra i

■ 3)- Kofńisyę łdwalifikińcyjńą toraiz Wura fyc- 
śrelditwctwa p r a c y  i , ",»-

1 choć wprcwadzenie_ w życie tych trzech 
spraw  pcohłclr.-ęło W ydzi-ifcwi wiele czasu i 
trudu, mimo to r* e  -Wszystkie udało sfę zreali­
zować. R ząd bOwiem i w ładze nie popierają

par tyj Rusińów, gdyż konserw atyw na, święto- 
jurska, była zupełnie oddana Rosy?; c-bjaśnifclć 
icń o , akęyi Rządu Narc-dćwego na Rus.': i tej 
grupy, która tw orzyła  jiątclr-o prowincyo-rnalnego 
Komitetu Rusi. później W ydziału Rządu Naro­
dowego, ma czele której stał znamienity dżie- 
j-opis Ałeksa.rder Jsfbł-arjc-wski w«az z Aintoom 
Chamcem, którą reprezentow ał p rzy  R. N. Ma 
ryan Dubiecki. W ytężoną ich działalność zmie­
rzała ku uzg-odr/.e-diu aspiracyi polskich i ru­
skich i c-siągwJęciu porozumierńa. N’e powiodło 
się fm w praw dzie, ąile pytam y, w  czem chęć 
ta  S praca -była złą  lub bałamutriią czy  bałam u­
cąca.

P ierw szy  krok  ms tej drodze zrobiony już 
b y ł przed r. 1863 ; przyjazdem  oaszym  do 
Lw ow a, W  tej myśli rokow ali człc-iakowie Sej 
mu z 'metropolitą Dtwjntowfczem i w ybiera­
li z pełńego- Sejmu do- W ydziału Krajowego J. 
Łaiwrowskiego, Później, w  lat 30 p-o pew sta- 
riliu, wstąpiliśm y zaow u na ten szlak, ka:re!spo'Ct- 
dując z DrcgcmąintcWem, gdy by ł profesofem. 
w Sofii. B yły  zatem., są, i będą w  przyszłości 
liczne próby zbfeerlL  a. w obec tego ;■ sam  .na­
w et ttdu ł .artykułu p. Gawrońskiego „pierw sze 
prótby^ file okazuje się ptaw dziw ym ,

P. Gawroński był w  r. 1912 prezesem' Lw ow ­
skiego Komitetu obehsiu 50-tej rocznicy powsta 
nia. Komitet ten, .ogłosił konkurs na popularną 
.broszurę, uświadamiającą ogół to całym ruchu. 
D,o konkursu stanął p. Gawroński — zdobył ii po­
brał nagrodę w  kwocie 1000 kor. anstr. Dotąd 
dobrze — albo ust debrze... Gorzej zaś, iż Komitet

afektóyydh nsfłow-ań wcale, gdy ćrgańizacya 
Jest młoda, i bezpartyjna-. Nie liczą się więc z 
-nią u%f jej -nie popiera-. Na tern zaiś tracą tyl­
ko pracownicy.

Ażeby temu zaradzić dłuższy/ referat wyr- 
głcisił Heldstera-Helbiski -pt. „K w estya kierun 
ku politycznego Związku.

W końcii swego przdmówienia m cw ca cd- 
czyitaił Odlntośnią rezol-ucyę, w której człcirkc- 
wię Związku ecibowiązirją się wstąpić do jed­
nej z istniejącej grupy politycznej, której za­
stępcy' ferotnójfby interesów  członków Związku. 
Ażeby gaś d-oiwiedzieć .się, do której -grupy 
Związdk m a in.ależeć jeko- ciało -samoistne po- 
stariiowiaiBo w spnaiwiiie tej głosow ać kartkami.

-W dyskusyii t:n tan tem at przem aw iało 
kilku m ów ców . W reszcie po- 1€ mamutowej pa-u 
ż ie  oidteytanió w yyik  głPsowaimiai, w  którymi 
oiśwJaldcźoino. iż Zwiiązeilć aajwodiowy k'e>r. i 
pnacoW. .autom, we Lwowie -przystępuje do 
komisy! zaw odow ych -związków stojących pod 
sztandarem  P. P . S.

W koncu _ uzupefoJcfoc wydizSiaił Następujący 
mi człionteimi.: zalstępcą -przewodniczącego v y  
b-ramlo Heitińskiego, 'Sk.afrb'udkiem Bediniarskiagc, 
zastępcą sekretiarza Cisockiego, do wyd-zżału: 
M azepę. Buczka. Anfcniegó Rsjiuchąi, ŻembąJe 
wSicza:, Mit-ciuilskięgo,, Kostyaja-a i SmPlainłę,

Pd 'd-okicinaniu v/yboru przew odniczący 
zbrnkną! c  iffodz, 2 popduidindu Zgrolmaidzea-ie, 
k tóre trw ało  prajwde cz tery  g-ołdzi-ny.

Lokaut majstrów s^ewsk’ch 
we Lwowie,- ’ ■ f ■

Lwów, 29. sierpnia.
Tńwaśąicy już 10 dini, frofjkot jedenastu pśerw- 

szicrzęidnych firm 'Szewskich We LwoWife, praeSs 
własnych robotników, z pow-odu 'jak już one ■ 
gd'aij dOupifiśijśniy — nie spaSnłeiwa* wszj-sjficiicrł ipior 
Stute-tów robicitiiiików -w iteirtminie 48 giodziinraym, 
-wywołał -iu imaijsttiróhy szewPIwioh żywy odruch J 
konieczność samcotortclny, płrrae.dW ni^jralktykjo- 
wanym 'dtcltąid śro-dkcm walki efconicimlcaneij. le n  
niezwykły sposób waltki, —  Jboffkatow-aiuje. pc-s}ie?ę 
gófoych fiata! -— wywołali 'u  mraJsitróW reałyyę, 
.czego -iwyrazem jest

solidarne uchwalenie lófcantu 
poiczcwszy cd środy 31 tom., który będże tr-wał 
itaik długo, dopóki1 rebotniey efie przedtożąi iswy-cb 
żądań mieszanej Ikomisyii oer.ipikowej, mającej tę 
spra-w-ę uregulować. Fakt tein jest bardzici 'SimiuitHiy,

mimo znacznych, kosztów wydawnictwa, musiał
rozpowszechnienie .owej broszury ip. t. „Walka
0 wolność r. 1863** tak --ogranfczyć, że dzfś, po 
8 latach, jest jej jeszcze .na skladzie parę 'ty­
sięcy. *

A działo się to ni© bez racyi. Krytyka .wyka­
zała w pracy p. Gawrońskiego sporo błędów, 

przeoczeń, nieścisłości Sta; teo wśęciei, k lk a  ucs>ast 
uików boju- pnotesto-wało w  dziennikach przeciw
,,histoiryfcowi“ i jego .metodzie**, .potiotome j a \  dziś 
niektórzy z nas prostować muszą historyczne i po­
lityczne twierdzenia p. Gawrońskiego.

Rzadki jest wypadek prezesa Komitetu kon­
kurującego o naigirodę tego Komitetu; znamien- 
.niesjzy wszakże jest list, który ten prezes przestał 
w dniu 12. stycznia r. 1913 z  Gries Bozetn do p. 
Wojcłeoha iBiechoństkiego, ' wówczas prezesa 
Tow. Wzaj. Pomocy Uczestników powstania z  r. 
1853/4, o  zamńerzcnych śflodkaoh- obrony .pnzeiołw 
rzokom-ej ma niegio napaśCJ (?) Tow. Uczestni­
ków Powstania. Koprę tego pisma Wydział zło­
żył w Ossolineum avc Lwo"wie i Akademii! Umie­
jętności w  Krakowie, jak gdyby w przew.łdywa 
•nu, że P. G. pozbawiony pcnvod zenia autorskiego, 
będzie szukać odwetu na .niemiłych mu powstań­
cach i w dalszym ciągu ich działalność oczerniać.

Nie pirzeszlkcdzlło to jednak j  nie przeszkodzi 
niewątpliwie Rządowi -i SpcteczeństWu widziieić 
!o zasługi w  dzele Odrodzenia Pollski, -itanawat fe
1 nagrddzać.

*
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M $  Li ni Ł'%a ti HA! '* Islts 5S sionia fi. i PHEMIJERA!!
wsirzcssającogo draaiata w O wiełKicł* aKtac?* p t .

„ S a  l i o o o r  i  ż y o i © Ci
m m  i h i i i u m )

u!. NA BAJKACH róg  Listopada, 
otwiera dnia 9-go września WPISY do szkółki froe^ 

blowskiej i czterech klas ludowych. 1521

ale zalrazciia jedynym 'śnddikJesn obbóny, jakim
rozporządzają tmajateiOiwie. . » 11 ■ ; y •

iNa ojdbytem wczloiraj w sali Stów. prźemysUó- 
iv/eg o -szewców,, m adzwycaa idem (Waunem zgjnd- 
łnad&cmt, izapaĆity oastopująice uchwały1:

!l) Zetam i uznaia wybraai® tajmisyą ztożomą 
43 majstrowi i np-botnatów, która* to  Łiumfeyia jedy­
nie ima prawd aalialwiurlia spraw ęaanikoiwydł i 
djo niej tinaśą się zwracać wszyiscy ińterdsctwam.

2) Bez jej ■apowaźmemia nie mogą irajistnojwie 
izawiienać ,‘żaidnydh umówi, ani toż ustalać podwy­
żek plac, ani auitenilać xłotyoh Czascnvego ustawo­
wego listinoju.

3) SaJklamie ałwiiązauia UCłiwlaJąi, taokv%Źufei 
się -wymówić wszystkim wioibtoltin ile om, I, II j III Ma- 
gy ma 48 godzin, tód środy rama piolczgtwszy ś tak 
[długo nie pilzyjmoiwaó ich do pracy, aż robotnicy 
fcotkcPirtejcy pieiiiwsziOTtędtoe ffarrey, mie załatwia 
swej S ffiw y  cennfeiwcii w  dotychczasowej komi­
sy! cenriikx>!we(j.

4) Majstrowie BólbotwśtelzIuS® się (pcłwyźSiZiychl 
u ch w ał prze&iraemć i /składają satldaimie swicie

. podpisy, ia iCziSoiieJc iktóryfby 'samowciWe prziyjiąi 
rPbottailkdw, łub podpisał ©enmilk mu przedłożony, 
i skrycie dawał rciboltiy do domu, ma ‘zapłacić w  
ki. I 50.000 p ik , w  k i  II 30.000 rak, a w  M. III 10 
tysięcy iińk. kairy. W razie ziaś odom, upoważnia 
silę ikiajniisyę db żądania oid Przetożeństwa Stow. 
Wj-.iesiejnrja dcl władz przemysłowych ipriośby, o 
zam|kn'eci.e HoMui przemy sito wegia w  myśl odtaóh 
jśiiiej ustawy.

5) Od tdirda dizisfejszego maćistcr samoiwolnie nie 
przyjmie- rPHoiiinika do ipriacy, tocz ten musj, tó eć  
ioantkę trwioin-Pnego od poprzedniego majstra. Nie- 
bćs tasowanie ,się doi tej uchwały, połcśą|gal za sP- 
ltxgj Sóarę powyżej idkirieisiong. _

6) W szyscy ipbctfiiicty i chłopcy, maj# być pd 
'zaBagiodamhi ik)dr«ltS(kttp, (zameldowani celem iCwiA 
dełicyi w fcainoefairyi Stowtaiyysziemia.

Powyższe1 .uichtwiały pclwzięto (przelz aktaimah 
cyę I podpisami! paręazpnP teh przestrzeganie. — 
Równocześnie od 14 dlni trw a bojkot WszysMdch 
pracowni ćyrflotwskiich, >wtcjbac .azagp maustncwiic 
żydowscy, iwczoralj soliiddnn-ie prizy łączy lj się do 
8c0ffivuiia

M a?y fe^eytora .

WITOLD ZECHENTER.

Przyjdźcie do mnśe.„
(Z cyklu: „ L i r y k i * .

Ptrzyjdżcie do mafie piosenki .dziecinnie, 
z  dawnych duuuań wyjęte; mbzajkJ, 
przyjdźcie .do hinio marzenia niewinne, 
rriifjjśctae powadfetki i bajki.

f
Przyjdźcie do mnie ufcdchan zaiwioffiera., 
razbły śnijcie keczami i sltońia&ih, 
ja przywitam was bóllcim i  zmcfileml 
umęczoncan senaan-i nriłuliąjcem...

Przyjdźcie do minie czairowne królewny,, 
co kochacie tak ,w4ernśie... tak stale... 
z dawnej baW  dziecinniej j rzewnej 
do całunków mstf dajciie klorafe.

Przj^dźcie d.ci mnSe rycerze skrzydlaci
00 olbrzymów zglłaldztHśicie a  ziemi, 
w imeakisej sile i wi ipicfkinoj postaci 
powitajcie runie dtońmj metanem!. ' ,

1 izagradcie mś złote jabłonie
w  srebrnych jabłek przccMilcj szacie 
i źrót&ane zaiszmmlciie w y  tanie,
Które starodm ridddiaść powracacią.

Załoipotej ekiitzydffainit sokefle 
I pańć pióWko v ś  ję drno tęczowe.

bym wyleicSeó mógł w &ine to półę, 
pyto i wylecieć mógł w  zotrae maiow*.

A d i ty jeszcze — ty  także przyddź do mnc< 
siwiuteńka zgaribćonia staruiszkio, 
ty tak dobtra, tak dcfcfiu ójruonniei 
leśna batlkio, cziarcJcfeicijk-a. wrÓŻkóf

I wsikiaż ścieżkę miii w światy iniazmane 1 
półidę diertnieim 1 gtazem J pyłem ^  
może iszcźSŚcie odniaglclę Wódtanet 
do tofcóregio już drogę zgufbiłem... 1 

Kraków.

K ie ro w n ic tw o  ir y w . le ń s k .  G im n a ry a m  im , 
M. K o n o p n ic k ie j w  S e m b o ra s ,  p o s z n k n je  e d  1 w rze- 
i n i a  b . r . n a u c z y c ie le k  (li): a) m atem atyki i fizyki, 
b) nank przyrodniczych, c) języka polskiego (z filologią, 
lab  z językiem frąncuskiem ). W arunki podług  umowy). 
Zgłoszenia przyjm uje kierow nictw o żeńskiego Gimnazyum 
w Sam borze. 1430

Magazyn Mód ,C H 1C  PARISIEN * A kadem icka I. 5, 
mezzanin, zaopatrzony  je s t w  duży w ybór jesiennych i 
zimowych kapeluszy w najm odniejszych fasonach. P rzyj­
muje się zam ów ienia i przerabiania. Ceny nm isrkow sne.

1497

s e z ° n  d o  15 październi- 
J <81 > ka, pensyonat„ZOFlÓW-
________KA“, ma pokoje do wynajęcia. 1327

O K U L I S T A  ✓

m .ir n s m m m m m
były długoletni I. Asystent Kliniki ocznej, powró­
cił i ordynuje: Lwów, Romanowicza 16, I. p.

1235

M e M i  H i i w i
dla 4, 6, 10, }6, 25, 35, 50, 70, 95, 120 i 150 

inrii. kw, na składzie 
FABRYKA APARATĆW  ELEKTRYCZfił.
Inijalsrowlj K- Szpafa/isł:!, S. Siszswjhi i S-Ha
W arszawa-Praga ul. Kałuszyftska Nr. 4. Tel. 9 0 -4 3  
  _________  (gmach własny).   815

ZsHlady Elektryczne raW H!3(ISE
WBRSZfligfl — głarssalhoBłstta 93. 731

Pini I  Siissa lisice?
zawiadamia, że LAZER ZANDLER w y s^ p il 

z firm y, a dotychczasowi spólnicy '
Józef STAMD 2 Józ. KaSisch
dalej p r o w a d z ić  będą aklap w tym satrmrn
lokalu pi. GOŁUCHGWS3UCH 11, 
zatrzymując nadal wyłączne zastępstw o firm y

I l l i l l i i i w l i l i i i i . ,

A d  w e l i n  D r .
pow rócił i urzęduje 1535

we Lwowie, ul. Batorego 6, I. piętro.

P e r f f y m s f  m a  w a $ § !
C h y p re , H o lio ł ro p , S ez , K orsw ałju, M im o a a , N a rc y i, 

F io łe k , W eł-w ena i O rig a n .
Do nabycia w  drogunryi M ra  L e sz k a  ŚL A D O W ­

S K IE G O , Lwów, Akadem icka 2 i w  Składnicy polskich 
pam iątek, Lwów, ul. H alicka 29. 1171

. Dł.i drog istów  i ap tekarzy  w  biaaz. 1/2 i 1 kiiogr.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NEEOFICYALNEJ.
Lwów, 29. sierpnia.

Wczoraj cały dzień była tendeneya chwiejna, 
popołudniu około godz. 4-tej nastąpiła zwyżka 
cen, przeważnie na złoto i srebro.

Dolary amerykańskie 2750—2760, jedynk' 
i dwójki 2700—2705, dolary kanadyjskie 2350— 
2380, 1 -ki i dwójki 2300 — 2320, marki nie­
mieckie 32'75—32’85, setki 31 ‘80—31 '90 drobne 
31-50—31-60, leje 32-80—33-00, drobno 32-00—, 
32‘20, czeskie korony 32*80—33"00, drobne 32'00 
do 32*20, austryackie tysiączki 2600—2650, setki 
260 00—270 00, 50-koronóżki 150-00 — 160*00, 
20-koronówki 20*00—30*00, 10-koron. 25*00 — 
25*50, 1-kii2»ki 1*10—1*40 f., rabie 5-setki 2*40 
2*60, setki 5 ’50—6‘00, 25-ruhlówkI 2*30—3’00, 
10-riibI. 2*00—2*20, reszta drobnych od 1*10— 
1’69, dumskie tysiączki 75‘0G—80-90, dumskie 
250 rb. 40*00—45'00. karbowańce 3*80—4*00, 
hr^wny 11*50—12*00, franki iranc. 190—210,
funty szterl. 8800—9200.

Złoto: 20-kor. 8800—9000, 20-frankówkl 
8500—8500, 20- markówki 9000—9200, funty 
szterlingi 8800—9000, 10-rublówki 11500—12000, 
dolary 2650—2700.

Srebro: Korony austr.- 158—160, floreny
392—400, ruble 550—660, kopiejki 2*85—3*10, 
dolary amerykańskie 1200—1250, połówki i
ćwiartki l i 00—1120, ctoiory kanad. 650—686,
drobne 600—610.

K R O N I K A .
Repertuar teatru mielstoego?

ipiomieiijteiałelk 29. btn. „Dziewczyna z Hdteńdyf* 
Kalmana, operetka.

Wtorek 30. bm. .Kobieta bez skaizy", kocie 
dya w  3 aktacłt G. Zajfcfiskici.

Środa 31. bm. „Kobieta bez sfcazy“, kóme- 
dya w 3 aktach G. Zapalskię]^

r~0-—

Repertuar Bagate^ iw®w«bJcjk
tylko <jwa dM.

29—30: 1) Pr olag. 2) Gra w  Idlmnia z <p. Biał- 
kowtsika. 3) Król się bawi. operetka w  2 aktateh z 
p. Hartizerein.

31. 3ietrpr‘a :  WEeJka rewia W 4 odsfdnaćh z  p. 
EcflańsJsWn.

CHIMERA (Aksdemicka 8). Dziś: Ofiara wojny
światowej, potężny  dram at, osnu ty  na tle w ojny św ia­
tow ej. W głównej roli MIA MAY. 1460

W—̂Q.rwai
EffiGATELA LWOWSKA.
Na ogólne żądanie dziś w  poniedziałek i ju tro  w t  

w to rek  o sta tn ia  dw a dni p rogram u innuguracyjnego, oraz 
pożegnalne w ystępy K. H anuszs w operetce. .K ról się 
baw,i“. W środę 31. bm. prem iera wielkiej rew ii w  4 cz. 
Toma p t. ,Nt>,_ n o ',  z w ystępem  gościnnym  Eoiańskieg > 
B ilety w  skicpie p. G abryela, Legionów  3. 5453

—0—
,(k) Deszcz z grzmotami. Wczesnym rankiem 

przed godziną siódmą, gdy wscHiodnia część nie­
ba obiaiia była jasnemi promieniami słońca, dały
się słyszeć ną,rj miastom gramoly, a równocześnie 
nadciągnęły z znahddn ciCmme chmury. Spadł kmót 
ki, ale- rzęsisty deszcz,, chmury oddalały się w 
kierunku wschodnim, zasłaniając wcześnie po-> 
wstafe słońce. W późniejszycji godzinach całe jfie 
bo pokryło się popiielafcomi chmurami. Deszc%



ttr. 3939    „GAZETA V.lgC/.ORNA». ~
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n o w o ś c i  dla Pań i Panów
O łaskawe odwiedziny bez obowiązku kupna uprzejmie uprasza .^SSePlC aSt H © BSa“» 
L w ó w ,  E o p s t - n i K a  5 . — Occasionr duże kufry, kosze i skrzynie. 1463

iktóry spadł, był zup&loą mespodzianiką, wczoraj­
szo bowiem popołudniowe i wieazonoe niebo po-' 
godne, nće wróżyło woale niepogadly. Oczyścił je­
dnak zakurzenie r t  ce i roślinność, orzeźwiając Po­
wietrze w  mieście.

(tu) Kd°wlbl ędlicybło milczą.- Kd utoapienMr 
wfsizyStlkrtcth reporterów,, żadnych sensam i dla 
swych pism, krandld policyjne, od azasiu wlptnciwa- 
idzealia systemu pr*<we<ric;yjn>e£ia tjj. uprzedzającego, 
giblegafófcetgo ma sitoam patootówairó w calem 
•imieiście, nie rtoittuffe źahinych więttflsejydhi wypadków.
I tak noc niedzielna, d,a=w|nie5 pełna awanlfiur i w y 
ipadlków, wdzoraj pteesiziła s.pc!kioórie. Ghwfeiła Bo­
gu — powiada uaród^ascy tosg>ełdtctr — nie uraefi- 
śmy anfi za „grajlesr" lłcibaty. O! to wieffldat ssfoodla 
— ddjpowiiadai chciwy (reporter — co ja <łzśś dam 
d.0 numeru...

WynafatdkS pa „Targach Tftflcfcodkflch* vtś 
LwOwi®. Jiak nam dtoboszą, ona wynalazki, Które 
mają być wystawień© na' „Targach Wischdćlniich", 
można otrzymać tytlfkro w tedy paterit, jeżeli będą 
Z!gtasK'clne dto ■otpateHtowaaaa przed cL 25 w rze­
śnia. Późniejsze zgiłdsłzenrie byłoby tylko Wów­
czas 'sficUteczne  ̂igldryfby zaragiud „Targów" uzyskał 
w  imSnSsfterstwie' przemysłu zezwalanie ,m zwlokę 
da pewmejpfci toriniwm.

{—) Napald Kofto KuścoHa śrwt EKIMfy wtóżd- 
naj wiaazalrehn napadł jakiś bandyta1 na ślusarza 
kolejowego Aleiksaudlna Smułstkiegc1 i udierzyt go 
w  twanz talk siMte, że w  jedne) chwili Smułski d,o- 
osttrat simego ikrwcfłcteit z nosa. Bandyta chciał jasz­
cze c(Siarę swą slkaTeczyć nożem tak zwatniyim 
„majchrem", dola jednak chybił. Ńa widok 'zfolł- 
żalglcych sSę pnzechtofdni, 'bandyfe' zbiegł gu/biąc sśe 
iw defnmośoiaeh.

Z CAŁEJ POLSKI.
(.) Wyjazld g s a  Nfeąs^a. Getncrał INiieissel 

szef misyi wójskiowaj w  Polsce, wyjechał onegdaj 
na u*!p  de Firawpyę skąd powróci do W arszawy 
z  końcem wmześnea.

(.) Zjazd geologów. W  (Warszawie odbywa 
isię obediiie pierwszy walny zja'zd Towarzystwa 
Geologicznego. Pdtoiwa on cztery dni, podczas 
Których zarząd 'uragdza wyoie.czki i odczyty.

(.) Nowy wypadek w Tatrach. Dnia 23 bm. 
wyruszyło z Zakopanego na Krywań i do Szczyrb 
śkiego Jeziora dziewięciu wtarszawsk'oh aka.de-

56
JERZY BANDROWSKL

U  N T  A Ń  G.
PO W IEŚĆ .

(Ciąg dalszy).
• MemfJe datkrlięty 'halęśliwolścą dżieiłrJlcy, 

Ratóaiu sjkręch w  jiaikąś boczną u lczkę . Po M - 
kiurctsifcu krokach byl już w*'zu,pakifl© ininym 
świec©, w  ułezkach  krętych), w ijących się 
rrfiędzy ’-nfekim!i doimalmi o punk** ięitych w ro­
tach i ZEikrątcWantyich ckniuch. B yle tu echo,, 
spokdjrJie^i szirządkai tylko spotykał© s'Q pówąż- 
łiych, m ilczących ludzi w  turbanach ma głc- 
w ach. Zato; ż y c ’© w rzało  w  dcjnaich, •-/, k tórych 
p rzez  cSci-za: dcdaitywai śmiech j ikrzyk dizieci 
i -kfótlSwe wysaczeliwflirJ.a swarzącyc.h s(ę 
Kcfclet.

Nie pcftrącamy przez nikogo i wie śdgainy 
egtefkliiwą ukcą mógł się tli Ratmian skupid a 
tedy szed ł pówoll. nie patrząc przed siebie, 
ca ły  pochłonięty problemem, k tó ry  go  ■zazimo­
w a ł  Myślał -o tein, iż; Europa-, choć lObstawt&ffa 
się  śwśątynLsrnS! i muzeaimi, d-udha w  rzeczy- 
-wlstc-śici bci się ) ucieka przed jaik dziecka 
przdk-ortafóię., że rhc mu s'ę nie stanie, gdy zła­
p ie  się ciepłej ręk i kogoś starszego. Zaczął bu 
-dlciwc-ć teciryę, że wO^wy, bezustamn© w rzenia i

nrików. Tnzech z mich odłączyło się w dnćdze od 
reswty towarzystwa ! udało sic <fcbną Młynicy na.
Szatana. Ody schod-zili: z Szatana, jeden z nich 
łiirschhorni runął w  'przepaść 30-metrawą, rozbi­
jając sobie głowę i łamiąc obie ręce. Ody pozostała 
zeszli dc* niego, zastali go już bez życia. Zawia­
domieni żołnierze czescy 'znieśli zwłoki do jeziora 
Popradzkiego, gdzie zostały pochowane.

(.) Aresztowanie komunistów. Policya Śledcza 
wt Sosnowca aresztowała onegdaj dwoje żydów', 
mężczyznę i kobietę, przy których znaleziono zna 
ezną ilość broszur komunistycznych. Osadzono 
ich w  więzieniu. Śledztwo rozpoczęto.

O  Dwa wypadki cholery w  Polsce. Na całymi 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej w ydarzyły się 
tylko dwa wypadki cholery: jeden w powiecie 
sochecaewskim, drugi w  powiecie wołkowyskiiru

(.) Czarwwnfca w Zakopanem. W  Zakopanem,
oraz wsiach okolicznych a  zwłaszcza na Gubałów 
ce grasuje od pewnego czasu epidemia czerwonki. 
W samem Zakopanem przy ul. Kości eliskiej i na 
Krupówkach chorują całe rodzimy. Omegdaj zmar­
ła w Zakopanem' 154eitmia Mary a Rojówna, córka 
posła.

(.) ZnalOzlenie zwłok na tórz® kótejowym 
Kraków—fPddgórze. Ubiegłej nocy służba kolejo­
wa znalazła na torze 'kolejowym Kraków—Pod­
górze—Płaszów zwłoki mężczyzny w  ka-łuży 
krwi. Obok na szynach leżała odcięta' głowa.. — 
Wszczęte dochodzenia wykazały, iż są to  zw^ok! 
telegrafisty kolejowego) Bruzdy. Rozpoczęto śledź 
Kvo w celu zbadania czy rha się tu do czynienia .z 
wypadkiem, czy samobójstwem

(.) Póżar moStu. Między stacyą NitedŻTwiddzii- 
■cą a  Boiflocwiizną w ipiclbhżiu 'LubEria spłonął dnia 
26 bm. mfclst Kolejowy. Peiżar wywołany zotsitał 
praw;dcipo!doiblrii'e w zlbrodhiicaycłi zaflihanaoh. Pa­
saże nowie ma Hnjd DubElni—'Rozwadów—Lwóiw, 
imu.szą odleigHość jóblmctrową iprzechiodteić pieszo, 
poiczem po’za' mcsiSkiem zabiera jdh drugi pociąg, 
wiśkittefk oz ago kanmrikaoya na tej łinai uieiga nie- 
wiiellkh rrtu clpóźrfetn%i. •

(Telei) (G) Katastrofa lotnlczal. W  pobliżni to­
nu kolejki Wilanowskiej spadł aeiropłan systemu 
Albatros, 'kapitan Mańcszyfc odniósł. ciężkie rany, 
porucznik jest lżej ranny Samolot częściowo 
uszkodzony.

zam ieszki których tylte derpćą narody eu­
ropejskie, pochodzą w łaśnie z iclh ubóstwiam i ai 
m ateryi i zapamiętailego bronienia się przeciw- 
wstąrtianiu w_ nią ducha — a s tąd  te koukluzye, 
szam ot auta się  i krwrawe poty...

U derzył igo nairaiz ry tm iczny, zmięsmany 
gw ar głodów, coś róby śpiew, niby deklama- 
cy.a w-esoiła., rade sina 1 tryum fująca. Skierował 
dę  w stronę tych głosów, dziw nych, nietoę- 
skich a  przecie nie kolhiecych. Jedne z nich by 
ły śpicząste, jskiby szkftaine, inne brzm iały sze­
roko i dźwięcznie — ale śpiew aków  nigdzie 
nie było wlildać i wtośnae 'gdy Ramian przek)0>na 
wy był, że już iich odkryje — śpiew umilkł, a 
tylko czyjś s trrsz y  głos brzęczał mclnoton-iwe. 
Ralmfiam' icglądal się nńezdecydiewaniy, nie wie­
dząc, w  k tó rą  strtmę się chrócić, gdy  nagle 
znfowit try sną ł jasny dyszkaimtctwy pół-śpiew:

— 'Baihak-illlab, ńzM^V A lah !
Śpiew rozlegał się tuż za- nim.
Ramiam obrócił się i ujrzaił przez dre-wnifi- 

ndi kratę  w  oknie 'nidką izbę, iw której przed 
małemi stolikami siedziało w  kuczki aa mataicli 
rozciągniętych mą izieimi ze dw udziestu brciuzo- 
w ych urwiiszów w fearch, m yckach miailaj-- 
sfcich a  naw et iw turbaln-ach. Padający skądś 
odblask słońca' rozświitlal izbę tak, iż wldaić :by 
{■o dobrze zgrcmadzcrne w  -miej „tow arzystw o", 
chude, branżow e dailka- w różmbarwnydh 
strzępach, dłonffie rtsbe^nie przyłożone do pier­
si i wieffide czlaane, lśniące csczy. jakby w  eksta 
zie pedniesiotnę w  górę. Dzieci śpiew ały za sta

"5&. 5 ....."    1 ——w* III ■■»■ ..... r-lwwunw-ąiw Wi
t (Tdief.) (O) Crac&yfe-Łódzśc) Ktab
w  grze o mis trzos hvo Polski 7:1 na izecz Graco- 
vii, B. B. S. V. Makabi 2:1 na reecz B. B. S. V,

{.) Zbkj(rc»wa ucieczka wśęiaiów. Oatgfdał 
ziKeigło z 'więtsesnia, śledczego wi, Mfekssawte p t t^  
rui. Dziehi©;. pW wyłairmiui >czię(śtca dadto, ośrmu 
więźniów, Zamzędzono naitydhtmiasitowe poseauSdh 
wapia.

(.) Pocfąg pośpieszmy d(o tłajwtoiSwrfcz. Z dreierii
1. wirześnfla' ziaprcwadiziany żerstanie na prtoesltawemi 
Wlarazawa—Baranicrwteze—StoSce pociąg paśpie- 
sziry,

(.) Zamordowatfiie I spalenie trzech ósóh. W
Toruniu Dworskim, w  po w, Putufisidra, wybudd 
pożar w  mieszkaniu tamtejszego goąpofiaraa P i-  
kowsJriego, przyoaem spłonął dom. srtajnk, 2 kro­
wy |  kilka świń. Ponadto w  zgfiszcaadb spaSoffie- 
go domu znaleziono, trzy trupy ludzkie, a mianowi­
cie gospodarza i jago żony oraz służący. Docho­
dzenie ustaliło, iż osoby te  zostały -optrzediroa za- 
Trordowarre, a 'następnie celom zateercia śfefdów 
zbroani, dom podpalono. PUkowsk) ma nastię w, 
iprawym' boku, żona jego ręce związania chustką. 
Rozpoczęto dochodzenia; sjKscwteów cbyducgc 
mordu nie ujęto.’

(.) Nadużycia w głównym Urzędzie Wywo«n 
i Przywopu. .W związku a  nadsżyicfemi w  U.rzę- 
dizie (Przywozu i Wywozu w  Warszawie, dowia­
dujemy się, że -przacówko naczffcnkowl Urzędu 
iniż. Mahnowskicimu oraz sześciu innym (iffzędni- 
kom wytoczono śledztwo dyscyplinarne. Najdałej 
za 10 dnf odbędzie się nad aińsnS sątJi dyscypOoamy, 

(.) Napad cyganów. Na koczujący obóz cyga­
nów serbskich pod lasem w  Zawierciu napadło 15 
uzbrojonych cyganów riimmisldch. Napastnicy 
zrabowak napadreiętym 200.000 ndbii canddch po­
czerń zbiegli. Policya zawi-ercka znwiattomioca o 
ty,m napadzie zarządziła natychmiastowy pościg.

Zakład wychowawczo-naiiik«wy Dr. A. Rawpd- 
w ny (z praw em  publiczności). Wpisy do gimua-yum i ii-
ciura oraz koedukacyjnej szkoły ludow ej, codziennia od 
10—11 i od 3 —4, przy ul. W ałowej 31, m ezaniu. 1386

W  G i m n a i y o m  r a a l n e u  z  prawem  po-
bllcznoścl C rP R Y A N T  JSlkOO-HÓWJtfY. od-
bywr.jci sitj W PISY od godziny 12 do 1 i od  3 do  4, — 
ul. Sakram entok 32. 1531

WPISY w zak ładzie nauko wyr* Olgł Flllppl.
Ż y ch o w iczo w ej odbfjdą się w dniach 29., 5(J. i S I. bm. 
Egzam ina w stępne i popraw cze 1., 2. i 3. w rześnia. —- 
N abożeństw o rozpoczynające rok szkolny 4 -go  września, 
nauka reg u la rn a  od 5-go w rześnia. K ancebtryz Zakładu 
(ul. Zyblikiewicza 8) o tw arta  od 12— 1 i od  4 —5. 16K

rym , siJwym ife»trc2yciieteto w arsei z  l^twawnc!
— A‘a%rl (mu uą, bhsąn_ UbSil
Jeszcze nie przebrzm i a-ły ich 'gfotSy, gdy 

resłegł się dźwięczny^ domośr^y, śptew  mws2r 
■zma:':

— ABą-hu afetoarł Atta^m 'Aszad-
du Alfch, ilkich-ha fl-AJłato!

Zkłumidny Ralmian podniósł gsfoawę.
Nad gęstw ą  dachów ujrzaił ssnuMą, wieży* 

czkę m toaretu, ha .niiej z ło ty  słepp jpó®ks*ęży(oą
w b ity -w  ciemańęiący błętót nieba. Z n9e®a’ to 
piynąj, jak  ton trąbki, przejm ujący, .rzewny 
śpńew Ka-płalnlai. Zdała cdpcw fedijai tram dragi.

Rainfan zctmkńął ciczy i steJ ctew ię bez ma 
chu, w  cidiemi. głębokiem  zapaOTętaWiu. Ten 
dźw ięczny he]tn'ał głosu hidźkiego 'dusizę z ińt- 
go wywlekał* • przenosząc ją w  tatłepin&czą, 
ja'kby zaippmhiiiaą-ą lercliinę uczuć } m y ® . W szyst 
koi stało się naraz błękHhe f złcitcrróżc^le, roż- 
św ietłebe blaski em półksiężyc^, doketą k tó re­
go owinęłj? s :ę jak płomiebi-sto. Rw4t®ący pot- 
woj, jatśmsi, tretoolfująiciĄ pieśń Rozpimidhiralońe 
bcfleśr.fie (myśli zaczęły  s?ę zmów1 łączyć ii 'sku­
piać. pcćwiertciwan©, drgające uczuciai zrasta­
ły  siięi, świadom ość up!ojęb¥zo‘rfa znowu ipddinSa 
sSj giciwę, człclwśek, doitkfnęęty s trzefe tym  
wybuchetm zb o ż n eg o  upiesiehiat pow tarza! 
jak chory, uleczany ddtkwięciem róadt^c; czatra 
'diziejśkiąi, w y rzu ty  sumfeniiai 'umilkły. W  sercu 
Ramiainia rozpośtarłąi się głęboką!, p ^ e r h a  ci­
sza, ntdsłudiującia 2 gotowa; do przybędą rog 
kaizu

i
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&SKO LEW (Filharmonia). Dzłś w poniedziałek  dnia 29-g® sierpnia i w dni n astęjr*
W spaniały sensacyjny d r a m ai w 5 aktach. — A fera szpiegow ska na  tle w ojny św iatow ej. 150?

W  głów nej roli genialna a rty s tk a  Cecyila
Trian nadzw yczajna ak roba tka . —■ N adto

doborow e uzupełnienie.

t '/  -> W spaniały sensacyjny d ram at w 5 aktach. — A fera 6Z

ŚMIERTELNY SKOK.
s*a\ 5*-r *•*-

. -  ' K O M U N I K A T Y .
.. Polski Bank Przemysłowy we Lwowie roz­

szerzając działalność swą w kierunku obsługi 
przemysłu naftowego, oworzył w dniu 20. bm. 
Oddział w Sanoku.

Nowe założone Oddziały B tnku w Warsza­
wie i w Łodzi, podejmuję pełny tek czynności 
z dniem 1. września br. 1505

W najbliższej przyszłości otworzy też Polski 
Bank Przemysłowy nowy Oddział w śniafyni-i.

'w » --- ■ ■ - ■ r̂—
Ukonstytuowanie się „Związku P ro­
ducentów Ropy Spacyalnych Marek“ 

we Lwowie.
Na podstawie zatwierdzonego reskryptem 

Namiestnictwa we Lwowie z 4. czerwca 1921.

L. ~~gą^9^920 ~  s*atutu Związku producentów
ropy specyalnych marek nartąpiło na walnem 
zgromadzeniu odbytem w dniu 6. sierpnia 1921, 
w wielkiej sali tut. Izby Handlowej i Przemysło­
wej, ukonstytuowanie się i utworzenie tej dla 
rozwoju tego przemysłu naftowego tak potrzebnej 
organizacyi.

Przeprowadzone wybory do Wydziału dały 
następujący wynik: Dr. A. Sega!, prezes, Inży­
nier Dunka de Sajo i Dr. T. S cnkiewicz wice­
prezesi.

Członkowie Wydziału: Dr. W. Dziedzic, Dr. 
S. Dunikowski, M. Ginse, Dr. Kielski, S. Liebelt, 
A. Muller, J. Przybyłowicz, Z. Russocki, A. Stecz­
kowski, W. Sulimirski.

Do komisyi rewizyjnej weszli: pp. Dworski, 
Inż. D. Seeienfreund i S. Zajączkowski.

Siedzibą związku jest miasto Lwów, a jego 
biuro znajduje się we Lwowie przy ul. Roma- 
nowlcza 5.

Związek rozpoczął z dniem 6. sierpnia br.
swą działalność. 1506

Na szerokim świecie.
*

Jak s?ę AisgHa odżycia. — Pierwsze śniadanie.
— Drugie*. —  F iv e  o‘d o ck . —  O bisd. —  Kolądyab

LoadynJ \v ŝ eripnńi.
Mistrzami sztuki kulinarnej są Fra-nauzi, Na- 

kwauo iah klasykami kuchni. Yatei fest historycz-
iM i

Pr.aWle mntchJntglure szeKB -dali ej labiryntem  
krótkich, krętych uliczek, k tó re  w kcńcu w y  
prow adziły  goi ną malteńkii, 'niieregularny Jtópc, 
afbjcaony z trzech stroń* staTetał, nBzkfeirni dican 
kam i o  żółtych cid-rapanych murnah,, z  malutkie 
mli ajferatoWT.y-Ttómż dkuairrit. Przypom niało td 
polskie z&bddofwaffid stąjem te lub obory dw or­
skie. W ie d e ń  ką t plaicu wcfenóięty był niewiel­
ki m eczet ze sm ukłą, - fantastycznie p o g ę tą  
w ieżyczką; dra m eczetu puowadzSły trzy  szero 
kie, katóeŃnie stcjpfKg, stopam i 'wiernych wy- 
deptairae. (Płac był zupełńię 'bezludny i cichy, 
Likby zarzucony w  k ą t zalpomnliamy i 'nikomu 
niedostępny.

Ra-miaW, zmęczoiny fizyczn&e i dudhlolwo, 
przysiadł n-a< st-Cpnia-oh m eczetu, a'by od-p-cicząć 
i w  ciszy 'zebrać tm-ysIS. Z miejsca*, nta k tórem  u 
siald?, wid'203j m ąłą, iwąziką uliczkę, podobną ra* 
czej do kcirriairtza bez sklepienia, rJSż do uliî cyr. 
EM o w  ulej w szystkiego parę  do-mków, ci- 
chi^ch i  m artw ych  z zew nątrz, grubą skorupą 
m urów1 osłabiających w szelkie życie. W  jed- 
niesm toidjseu z  pozą muru w ych^ la te  ciekawie 
siwą zieldną czuprynę pallma, smukła* ale tak 
Jakoś charakterystycznie przegięta*, że przypo- 
tnkTailą1 Ramlańęoyi ev/e księżkyczki średnio­
wieczne, dra paisa w* chylone z  niziutkich w ież 
? z tęskinieim przegięciem  się wypa trujące gdzieś 
nfc kMe k-cćbalnfka*.

S hdząc  tek, zapatrzony w  irtiozkę,, rozm y­
śla! o sw ym upadku. Nie mógł się oprzeć w rą- 
Żeniu, Iż Zdr.adziJ Sam siebie a rów.nrcześfrie

mą postacią jako król JouchaTzy, a iBrlHat-Sayarin, 
filozof knedhn., ma zapewriomą kartę w historyi li­
teratury.

, Rdzeń ikbdhni francuskiej polega na ilośd* po­
traw , podawanych w  małych Urazach. Trzeba 
wstać rad stotu głodnym — oto obowiązująca za­
sada. , ' ,.

Amgftcy Inaczej się na tę sprawę zapatrują.' 
Poświęcając jakość Mości. Niech fakty przema­
wiają. 1 |

jJuź pierwsze śniadanie — „breailcfast” — (ła- 
maniiei postu) jest ucztą. Zaczyna się od kaszki 
OYCsiamiej (porridge) z mlekieią. Dalej: kawa, her­
bata hub czekolada. Potem ryba smażona, szynka, 
jajka, marmolada, konfitury. Biułka i masło „a di1- 
cretion". Tak śniada zarówno lord, jak i: robotniik. 
Trw a to pół godziny do godziny. Potem siad‘a się 
do pociągu podmiejskiego-, aby na czas oznaczony 
żdąźyć do biura, sklepu, fabryki -lub warstatu. 
Około 9-ttej rano mniej więcej.

(Między 12-tą a 2-gą jest czas ma luncheon 
(lii Ugię śniadanie). T u różnicowania są wydatniej­
sze.

Robotnik lub urzędu'ik korzystają z „barów” 
lub ,jgr:Sl roo.m“. Spożywają jediną lub dwie po­
traw y stojąco. Zazwyczaj befsztyk a  częściej 
„mutton” (baraninę) z rożna, z kartonami i jarzy­
ną. iPiwo „ale“ (czytaj: ęjl) jest obou^zlsowe, Por 
ter — rzadziej. Deser i czarna kawa stanowią za­
kończenie. Trwa to okołe ®«Jzmy. Wszystkie re- 
stauracye są o tej -porzje tak przepełnione, że tru­
dno o milejsae.

Około Y.pót do piątej za-czyna się „f ve ioraock,7 
W  bjjąrdcli roznoszą herbatę z biszkoptami różnej 
Wielkości już.od czwartej. Jednak od piątej rozpo­
czyna się iis-tna wędrówka do berbaeerni. Doci- 
sręąć się jiest tfgJnoi. Jedina fbma —.Lvb,ns — u trzy 
m tfe 800 zakładów restauracyino-lherbacianyah: 
radi naisiki omsaejszych do- najwykwimtniiejszych. Ma 
wszystkie kieszenie. Ceny są odpowiednio przy­
stosowane.

Około- siódgiej — siada się do obiadu. Jest to 
.bardzo obfity. Zupa, ryba, jedno- -mięsc lub dv%  
jarzyna, słodycze, owece, wino, ilkiery, kawa.
0  ile potrawy nie są często -bez zarzutu — na ragótf 
ikudhni-a angielska jest szkaradna — o tyle trunki 
muszą być „high class“ (pierwszorzędne). Dope-ł- 
nia.iie stanowią cygara bardzo tu drogie. P o  skoń

kom uś nftezJmlienn-ie idrcgęm u cidplstc^ nie- 
'\vidzięczr.ością i wytrtządzśł ogrom ną krzyw dę. 
Orzech ale .dał mu nic, prócz nS-esmdku. -cisła- 
biletriai i garzkfeh w yrzutów  sumiente.i, idtoi ódr 
sunąlł o.d ndięgio to dziwnie słodkie uczucie \v;i:r 
ry  w  nadzwyczajnie jakieś przyw iązanie, poiz- 
baw-ii! go peyrmcśca, iż w  ty!m niezml-eir.le w iel­
kim a: nieznanym świecie p rzed e  jest ktoś, kto 
na njęgo czeka*, kto wie, czy inie ęjd początku 
czasu i di:i kogo on w ciąż idzie i dąży, niby 
'broniąc s ę  i ociągając, niby zbaczając z dbogi, 
ale z uśmiechem szczęścia w  duszy  i ze świa­
domością, że z dnfclm każdym  już -jest bliż­
szy  celu.

Szybki zmierzch podzwrotnaklowy gęst- 
'r.fia.t w śród  nlizkich dom ów tak, iż m iharet jesz 
c-ze tyłikra premieniaf jak różew a św ieca.

— Zgrzeszyłem  przeciw  w tesnm iu życiu
1 wktóeej miłości — wyznał-p/okotule i mte&wnie 
Ra-mian. — Cóż mi teraz po-zp-staje? I kogóż to 
odpędziłem  od sr'ebie?

Zaikft-e — kicigoi?
Istotę utkraPą z odbtesków  dajcudniejszych 

s?nów 8 najczystszych pragnień, derf złoty, wie 
czn.ie budząc -̂7 z uśpienia i p rzynoszący z za­
św iatów  uśmiech rzeczy niędem skich a nlę- 
znaszczalhych, m yśl, pełną miłości tkliwej i bło 
gc-feławiacej, słledki uśmiech ży d a , wyzwefcine 
go z oężiddh prałw ziemi, ucieleśniony praani-en 
miafrzdte^. ś\»deży ą  w onny jdk w iec zora,a- rosa 
ną. kwb.tacbt czyste westchnienie, tańczące, 
Jąlć mjoltyl, dokoła jego duszy. — Czegóż to.

■czonym obiadzie, panie przechodzą dp oididzielnego 
po-koju, pozostaw^tając piec brzydjką w e własmen, 
towarzj^stwie. Rozmowa bywa bardzo rozwiązła,

1 Na tern jtfJmak nie kończy się. dzienna kransran-. 
cya Anglika. O ile po pb edzie udaje się do teatru, 
to wróciwszy do domu, pije herbatę, spożywa 
ciastka z konfiturami i! zanim ułoży się do snu — 
kieliszek whisky.

i Jeżeli mimo tak itafenizywmiegoi odżywiania 
się Anglicy do późnego*^ddchodizą* wieku, zawdzię­
czają tp klimatowi1 morskiemu, ułatwiającemu tra- 
w.*enie oraz sportom, które zmuszają do ruchu fi­
zycznego* wyłącznie na śwież cm powietrzu.

Są to równoważniki stałych grzechów dyete* 
fyczinych, które w  Innych' warunkach mogą byf 
tylko knótkoitrwałe.

a S U S p B l S l i .
Wiadomości gospodarcze 

z b dzieinicy pruskiej
Lwów, 29. sierpnia.

Todniesieade cen spirytusu. Ceny splrytusj 
podniesiono do 540 mik. za litr do wyrobu wóiśek 
do 90 inp. dla celów! leczniczych, denaturat dr, 60 
marek.

Likwidacya depjartani^a.c. \V najblEższym 
czasie zlikwidowane będą departamenty: aurowia 
publicznego oraz sztuki i kultury przy- minls-tei- 
stw it dwdrTcowem. Sartacye jch prz-ekazame będą 
woje wód ztwicm. Łikwidacya dep. ap-owizacyjne- 
go rozpoczafe ^ie prawdopodobnie w Ikońciu sjea- 
pnia.

podwyż^iai oan w'ęgla. .Urząd' w^gfflowy -w 'Pe»-
''znaniu podniósł cenę węgla iod t  bm. do 8000 za 
węgiel karwurak., 4000—8000 — zależnie od gatun­
ku — za górnośląski, 2903—5800 7a  dąbrowski, 
2600—5200 mf,-:. za krakows*ki. Koks karwfń-slkl 
20.000 mk., koks FÓrn-ośjąsk 12.000 mk. Ceny za 
tonę iloco ko-paini-a łub frain-oc* komora grainiczna.

Sprawy op&łowe, W tfślfatuldi czasach w b. 
-dzieiluicy ipruskiej znaczni^ rozwinął się przemysł 
torfiarsk' zj.powodu yyciąifj, \yż^%.ta|ą*ą.ych cen Wę- 
Sa . Jediiocześnię 'dfeyi*ią się p*uszbklwaa>:a węglta 
brunafnpgo, w  ęk®l'oatoW^yęh 'ż a j już. koi*a,i- 
nia-cb powiększa się produkeya, WieJkópplska ó.bfl*- 
tuje w pokłady torfu, tutejsze fabryki maszyn rol­
niczych produkują wszelkie maszyny torfiarskie 
pięrwszorzędsteń jakości . saczegókiiej: ^kc,

się bal -i co oldiganił ed siebie tym  grzechem 
kriwi, tylu jtoteaton^han się rrzm órślhtem, k tó« . 
m isfc być pojitczkrem brutoilń-y-m?'

ŹrtGb^-o imu się talk smutno, jałk gdyby 
sfkTzywldziił n|a|ba.rdzieii radkłati-ego .SKJbiie czło­
wieka. Uczuł s»ę udezlmierme CłPUSziczcfi-yta • są 
m*otnym.

— Llnta*n(g! Luitaujg! — szientał w  duchu
błagS! le *i z żijlem.

W  głębi uliczki ujrzał niewyraźny: cień!
Op2.rta jieidiiią ręiką o w nota sta łą  tam b e i 

ruchu .smukłą , kobieta, ZdkLai, zwła*sizcziai o  
zmierzchu, nie 'było1 jej widać, alfe z pustaw y  
jej moigło się było  zdąw ać. że czeka na* kogtjś, 
tęskkle przed siebie 'zaipatrzuutai

Rcmlain* zeuwął sEę i* szybko ruszył -ku fiiej-, 
ale k iedy w szed ł w  uliczkę, kobieta zniknęła 
mu z erzu  — snąć przerażohia y m  nągłyrm  ru* 
rbiern obcego.

—• Ohe* czy  nie cnp ? — myślofł Ratmia^ą, 
w ciąż jeszcze pogrążony w sw ych dumnniach.

Uliczka by ła  pusta. Z domu, przed k tó rym  
staiń-ął, dcilatywało senne gow-orzeme dzfeddl 
i cjchto simętnia. 'nuta, melauich*ofij*n*efi kołyis^nJd 
malajsldej.

(C d. n.).
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Ti. O sielsk i w  Poznaniu. Węgiła drunautoeso Wlefr- 
koipoislęa ma tluże pak/tedy, w wielu jedm k mSej- 
#cąah eJrsuloatacya Jest trurdna z {wwodń jHeipirze- 
jpttsE-: za3nydł warstw, znajdujących się p-oy pękła 
djfun' węgla, skutkiem czego kopainae są zajewarae 
prze i wodę. Już obecnie Jedtoak wiełe cegłefoi, tar 
talków, (gorzelni, fabryk pmzietworów zierrffliacza- 
nycto i 4. p. zakładów pizem ysłowy* iposifcuje 
się , tc te m  i węglem brunatnym. 'Większe miasta 
zmc -patputfą się, w torf prasowany na opał domowy 
na zimę już: obecnie. Bardzo czynne w te} mierze 
są kooperatywy spożywcze, nabywające torf w 
■wklkjjch ftoiściaicłł dla swych członków, 
i-"' iPęzentysł tyto«5owy. W  myśl traktatu ■wersal­
skie o i zawartej na tej podstawie umowy z  Niem 
caimi, Ł. dzielrtica pruska ma prawo wywieźć do 
Niemiec fcea opłaty cła 29 miifionów sztjuk cygar. 
■UrceczydaB.isuenie tego eksportu dałoby d.użą su­
mę (prący dla robotników- tutejszego przemysłu 
tyto/płowego, a  zarazem przysporzyłoby Polsce 
sppro waluty niemieckiej. Tymczasem fo-rmalisty- 
Ika i .ppw/ofcte załatwianie spraw ze stropy Zarządu 
iMonopota Tytoniowego w Warszawie prawie u- 
niemoiżiiwia odebranie tzw. dodatkowego cła od 
wartości icd sprowadzonego z  zagranicy surowca 
tytoniowego. Nawet eksport Jest przez nadmierną 
foęnraiistykę j zwłokę bardzo utrudniony. Tak sa­
mo wyw óz cygar do innych dzielne nie m-oże się 
rozwinąć -wobec przeszkód ze strony Monopolu. 
W lYk.lopoiscc cygar obecnie niema- konsumenci 
goi o w; s,ą za nie płacić wszelką cenę. W  fabrykach 
poznańskich nagromadźmy się olbrzymie zapasy 
cygar, na które niema zbytu. Jedna z najwięk­
szych fabryk rdrukuje liczbę robotników z 800 
JTą 500.

podrożenie wyrebów tytoniowych. Wyroby 
tytonilowe w  b. dzielnicy p ru s k ą  podrożały 0 15 
do 25 procent.

200 nsSteiów miarek na roboty dioramę i) na 
udzielanie pożyczek! dla wzmożenia ruchu budo- 
wtłanego otrzymał Departam. Pracy i Opielci Spo­
łecznej pjrzy Ministerstwie dzielni-co^em,ty m..............
i'

P&dwyźka om Chleba
w Niemczech.

Lwów, 29. sierpnia.
OtJ .dnia 15., si-e/rlpnŁa nastąpiła w  Niettniczech 

pc-dwyżka cętnI d ie to , naqyon.rtwa!nego -dotąd! pirtaez 
państwo o  40 pr-clc., -tak, że ęktób 1900 gtraraolwfy 
kdsztowiać będtsie od łeO /dlaiiy 7 marek. JajkflcoJ-' 
jródk podwyżka według prcłjefkltu pządu wynoisać 
mila ta piertwtottinię .50 pmoc. i raąd tyjkio pod naci­
skiem parlamentu zgodził się cibln3żyć ija doi 40 
próc,, -wt kćjfaich rcibńtoiczych panuje wfiefflńe tnfe- 
padawateiTEe z  jfj pciwtodiŁ

Aby niz&sedażć swiofc srfanofwfjflco!, rzgłd w  u- 
rzędęfwfym ikttaęidlcącie wyja:śnia, że w Kończą­
cym się ro ta  gospodarczym dopłaty celem- uittey- 
.miatHia .cen. diitteba na itzUćlm pdzrómLe tobsziticitwiaty 
śkairib przeszło! dziesięć ntóraudów marek. Wobec 
tęgo, że pofłtlźcirde paifetwa jest bardzd pełwaime 
1 naiedolbciry pdktr.ywiane -'są tylko! prtoez drUk 
p3wydh p to to z y  papienbwydh, rząid! musiał ade- 
cydcfwać się ną załrizMcetolie dotychczasowego slyt- 
Steauu.

Podwyżka ^O-procentowa ijeśzcz-e /nie iwy- 
Stemzy,, aby zupeiUn:® pokryć fcdsizita zaikupu żbd- 
ta. platęgo te’/ mzg/d liazy, że — mimo pcldwyżki 
— jeszcze będzlie musiał dopłacić do icMdba do 
Icrńlcia ąicflmr- Mdiżelic(\ve®d t|j. dio 31 marca 1922 i l  
2.54 nriiiartdla mafrdk. ,

bieżącym rdku ińe mażą czasu oś wyjazdy, ożyłby 
me byłe- urauyo-nattaieD -zaniechać urządzania, toor-
mtee. Musimy się bowiem ficzyć z tern, że w Ru- 
tnunj będę tak Lecłńę jol-c i WMę, rekŚaincwać 
flafłaol ttsSeptsze drużyny w  PoJaoe.

Turecka drużyna Ocżhftą Sera® FuHbdłdMś, 
gnu 8 ł 11 września iw Wiedniu przeciw Wadowi 
ii Hakcjah.

StóvM—Wac l l i2 .  Maitcjb *eo nazegraJio w
•ulbieigłą rjedzibię w  Wiedniu.

98.556 ko«‘°i( szwedzkfch wyndslł dacfrćdi 
brutto z  7 Bia-tdbów teamów awstfcyądkścii Hoze- 
©rąn-ydh wi SitadyonSę w Stao&łnoSinie.
I Grac®0® * uczestnikom w  rtidimnee Amafcoirów 
w  bięaąjcymi rioku: przybyło .cgótem ma wadze

,94 Brandefoitrsk} zw ózek  WoHbaSlo ĵy Scpsy dbe-
jcnie 1200 drużyn z tego 519 drużyn _ juniorów i 
‘■szfeOnydh. Klubów b.c/zy zwkląizelk 5C4, czŁ-cin/ków 
39.000. _ _ _ _ _

Aresztowanie 
niebezpieaznych kieszonkowców.

Biuro Niemczy bo *sJde} Lw<3x, pl. Akademicki L 3,
poleca nauczycieli, nauczycielki, rodow ite  FrancuaW a 
n a  atale  i godziny, bony Polki, cudzoziemlci, rządców  
fkonom ów , leśniczych, gospodynie, klucznice, nianie, 
panny służące, kucharzy, kucharki, lokai i wozolką 
służbą.______________________  1453

Kandydat notaryalny  z p raktyką, zaraz obejmie p o sa ­
dę. Zgłoszenia z w arunkam i, do A dm iniatraoyi .K a n ­
dyda t" , 138C •

W ied eń czy k , m onter, z b raku  m ieszkania poszukuje po­
sady jako dozorca w  lepszym dom u, — ew entualnie
z cen tra lnsm  ogrzew aniem . Zgłosz. do A dm inistr. pod 
.W iedeńczyk". 1514

K o n c y p le n t ru tynow any  poszukiw any dla prow incy- 
Zgłoszenia u stne  Leona Sapiehy 49. parter, p isem na 
Biuro Sokołow skiego pod „Sam odzielne zastępstwo®.

1433

Lwów, 29, sSerpnia,
Agesnifi póficyt iMufflk 'przytrzymał wtczjonraij ra- 

atoł dwóch niebami eaanyidhi fcadsąoraikofwcóiw, _ Któ­
rzy  po wywczasach lotafilch pow rócti z jpa'awkscyi 
do Jjwowia. Nastąpiło to  w  chwĄ gdy koto chv.cT- 
toa głównego kręcili się. ipctmiędlzy wsiadającą doi 
tiramwatSui pu!b®lc/zmioiścią.

(Pierwszy ® nitoh Kazisnieia JBastccr̂ ka, fecjzący 
27 M , pcamoaiilk firyzyterstó, zeznaił, iii prayśediał 
ize Staniisławowa, gdzie był jeden tMeiii, icelem 
wyszwkainia posady, dłru©} izaA FraucHsaSk Wctje- 
•wcida, Itoząjoy 26 lat, z zta wodni tś/lusatez bea aaię- 
ciia, jak twierdza, rówmież prlzyiJedhaB ze Staniteła- 
wiriwa. Był on talns /u (adw eteta w  sprawie fcoff©- 
,gi swego Batorskiego, oslkatiiżiclr ego o kradzież ko 
Sza w peteiągu, wypuszczonego jednak za (kamoyą 
15 tysięcy maffiek.

Z puwcdlu niezigodtny.ch zeMtiaVi agewt Muiiłk 
{.oddał 'Batorskiego w  ręce postcrumkowegioi Pań- 
Icora^skicga, który mśaił go cdpriciwadzić na- inSpefic 
:cyę poffioyś.

W ulicy Orodedkłej wyrwał s ę  Baitdr^kś <x rąlk
PańkowSkiegio i poicząił -uci-ekać lulflcami Bema, 
■Niemnjcewrcza przez paif-can dla icłgro du. Kcóejatrze 
jednak p ngyitrzymali gc( j wspólnie 21 pdsf-enarfka- 
wyfh odhroiwałctailii (dto póE.oyi

RówmjćześTfte prawie izglłcjsif się na pdflicyi 
;Jan Kudłorwiskfl, szefer ze Sltiaimlsławowa, (Który 
zeanaił, że 24 bm. jechał noantyim padląiffi^mi z  Ba­
ry sza db Stanisławowa i był wówczas świadktem 
gak Biatianskiegia ar-els!zifawama iw tyim pociągu za 
Kradzież posffete z  pieatl^dlztmii na, ^fztoodę ja teg o ś 
wieśniaka z  Amcryy. Batorska przytrzymany raa 
®orąscym ucKynKu prtzed stocyą Mqpasteitsyska 
‘Został eddany tetfflrodi1 poctąłau. Żandarm odebrał 
/mu dfckuraenfta j potzasttawiił ,pod doeoreim Kudłciw 
skSego i niezaancgto plutonotwego. Batorski z  po- 
czą&u izadhowywai się ispciłcotfni©. Dcpieno przecE 
stacyą Pa łachicze. gdy  poóąg był w  pełnym bie­
gu nagłe o>?wloitzy'ł dnz-wi i y/ytkolczył, -gubiąc się 
w  ęieminiojtofech. i

Z fpoczę^ku BatorAkł zaprzeteał zerzmmtom 
Kudłcwskiega gdy jedntak -ten dsitatni olślwiadlcizyl, 
że postara się o  świadków, którzy zeizlnania jego! 
Ipc,twierdza., wówozais Batorski przyznał się do 
[kradzieży ż ucieCtdkS.

B,a'tórski-ego j Wcfi-etwlcde na razie zamknięto! 
w aresztach coJilayjnyoh.

Km ^tSa spMirtowa*
Lwów, 29. sier,pjnjau 

Czarni—Wisła 4:1 (3:1).
Czamsj II—'Wisła II 4:2 (2:0).
C zm A  IV—Caarnj III 3:1.
Pogoń ffl—fPOgoó IV 14:0 (3:0)
„Wis#a“ wyjedldiż/a' we środę na dwutygejd- 

uiowe tclimnec do Rmnumy. Charakifcrystyaznem 
"jetółt, że iria tcmiiniee za granicę wybierafe się dru­
żyny. /których obecny pożk.m gry, nie ctóni pp.ze- 
piwnJków irumiińjsłdich, mających bfćtafidi ióotn taiktt z 
JtVęgnami. Ponieważ ijnajlepslze kluby pdisflcje w

o ^ m s z E m m

D yw an  w  dobrym  stanie 2/3 kupią. — Zgłoszenia pnd 
„Strzyżony* w Admin. 1536

S p rz e d a m  2 kam ienice 7. kom fortem  przy ul. Zybllkie-
wicza. Kulikowski, Lwów, T eatyńska 7. 1543

1 p © s ® ® ¥  i P a a s i

Zarząd dó b r Radziechów  poszukuje  podl-śniczego nn 
ordynaryą. R cfiektanci zgłoszą się listow nie z odpisam i 
św iadectw  i podaniem  w arunków . 15ló

M ło d a  i zdoin* pielęgniarka przyjmie posadą naw et do 
ciężko chorej osoby  pod  najskrom niejszym i w arnn 
mi. W łada doskonale językiem  franenskiem  i zna się 
nn gosnodarstw is . Z łoszenia pofi „Hclusia* do  Adm. 
„Gaz. W iecz." 1529

S p rz e d a n i dekoracyjne oleannry, B ernsteina I. pię­
tro , drzw i 6. 1477

Młyńskie urządzenia kom letno dostarcza bezzwłocznia 
.P ilo t" , Lwów, B atorego  4. 659

Dom z ogródkiem  do sprzedania za 1500 dolarów . Wia­
dom ość: Józef Kobak, M onastarzyska. 148fl

M aszynę, pism o widoczne, in s trum en t mierniczy, sprze­
dam. DołkowEki, Zi.morowicza 6. 1435

M aszy n ę  do pisania R em ington, p ism o kry te , ■ przodem  
^z*^15d)00Mk^Jaworskik*Lindegoą^^^^^^^^I454

Pompy W horthingtonr, i centryfugalne na sk ładzie „Pi­
lo t" , B ato rego  4, Lwów. 1245

ę f ę s n o  orąz p ły ty  gramofonowe ma-
fils JW ® 3  /  f l l £ 8 r S  gą być połamnńŁ, płaca po 73 
Mk. za sztuką. JA K Ó B  RO SEN M A N , Lw ów , uL Alfa-

d e m ic k a  !, 26. 14&1

M a t e r y a l y
dla odbudow y desek, krąylaków  budow lanych, gontów  
i t. p., poszukują  do natychm iastew aj dostaw y  w prost 
od producentów . Zgłosz. pod  „Paraf*, do  B iura ogłoszeń 
S, Sokołow skiego 1 Ski, Lwów, Jagiellońska 1, 7  1493

W e f o y  w ie js k ie j
każdą ilość kupią. O ferty  pod  „P ąraf“, do  B iura ogiosŁ
S. Sokołow skiego i Ski, Lwów, Jagiellońska 7. 1492

W A P N A  P A LO N E G O
5 w agonow  sprzeda natychm iast PION, Lwów-Lwowska 

1. 43, Telefon nr. 476. 1520

Inśyniera-ceramilla1519
zatrudni firma PION, Lwów-Lwowska 48. teł, 476.

S ta ^ S n E h a 147C

% Kapitałem 6 ,000 .000  MKp.
jako czwartego udziałowca poszukuje pierw* 
szorzędne rentowne przedsiębiorstwo handlo­
wa. Zgłoszenia pod „Żelazo-massyny* do 
Reklamy Prasowej, Lwów, Chorążczyzna I. 7, 
za okazaniem tysiącmarkówki Nr. 530.654,

NA W IEŚ
poszukiw ana dobra kucharka lub kneharz bezdzietnv 
Zgłogz. p r. Łubkowslti, P ąn ta low ice  p, K ańczuga. 1490

p O t .  S .—r brodaw ki i skórą zgrubiałą na 
podeszw ach bezpow rotnie i bo* bóla usuw i 
„K LA W IO L* farm . lahor. „Ap. K o w alsk i’ 
w  W arazawie, M iodowa 1. Sprzedają w azyit-

   kie apteki i składy ap teczae. H artow na  sprze.
daż. P rzedstaw icielstw o na Lwów i W schodnią Mało­
polską f. „O ZO N *, H artow n ia  m ateryałów  aptecznych, 
Lwów, K ołłątaja 8. Również h u rtow o  do nabycia : P . Mi* 
kolasch i Ska i Apt. Zwiąż. W ytw. Handl- Farm . 12359

C Z A S  ^
s S k & w iś  f » r x o d s » 2» t 9 !



J D a ż E T A  w ie c z o r n a * Ne. 3 7 ?

5 poKoi, krcłmia, Komfort, śródmieście, na mie 
szlemie n o jo. niej 6 pokojowe, komforf, stajnia, 
wozownia, mieszkanie dla furmana, najchętniej 
willa z ogrodem w bliskości śródmieścia. Ewen­
tualnie wynajmie się takie mieszkanie za cukier. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcya Cukro­

wni w Chodorowie. 1234

D s l e r ż a w y .
gospodarstw a rolnego, w zględnie rybnego lub leśnego, 
f i tik a  fachow iec za kaucyą. Zgłoszenia pod .Paraf* , do 
B iura ogłoszeń S . Sokołow skiego i Spółki, Lwów, ulica 

Ta : ieiioijska !. 7. 1491

JAREMCZE
U&  SE2 © ^  JESS&WBIY

słoneczne pokoje, obfite wyborowe utrzyma­
nie, wernndy, łąki do leżnkowenin, fortepian. 

Zgłoszenia WILLA HELENA. >534

jO R S J U E ^ -  1 PIEKARZY!?
Firma K l a r b e r j * ,  B u r g e r  i  S K a .

hurtow ny sk ład  tow arów  ło l.in ia ry  h w szczególności 
najprzedniejszej m ąki Am irykańskicj i k-.. owej po naj­

przystępniejszych cenach. 1517
w e  L w o w i e  u l -  K a i m i e r z o w s l l i t  > .0 .

ItBwe siiiSPjf liiisiytiowe
5/6K . m ćL b b si R adinger 2 ko la  zamachom u 500 obrotom. 
6/8 K. m. Langen i V/c!f ,  „ ,  „
przew oźne na w ózkach żelaznych, dostarcza natychm iast 
C en tra lny  zakład fabryczny urządzeń technicznych loko 

m agazyn Kraków, ul. Diuga 1. 1542

meblowe, kapy, koce,fi­
ranki i portiery,, ceraty, 
sienniki i materace poeca 
Największy skład tapet 

Klczales \ M śpbulies, SykstusKa 18. 1339

i w  ł i i i o f c i  passlw in iic fi ti
! lilii!, m M l  J

1544

I
£en? kctalroreRctóro?

! AUTOSYDICAT B U D A P E J T
IV* R a r o l y - K o r u t  3 0 ,  T e le f o n  1 7 -2 4

ofianjs alnatsie za ńlrii ftilHasit M n w f i clffim. smogSsSów
po rasitaft-jjcyefo cenach Sconkureitc/fnyiii, s prawem wywozu 

SAMOCHODY C.ĘŻAROWc: Ffbr. B rli?t,. Packard, Fiat XV. etc. — TRACTORY: Fabr. Latyl. 
AUTOBUSY: Fabr. Fiat. — AUTA SANITARNE: Febr. Fiat. — AUTA DLA PRZESYŁEK 

POCZTOWYCH: Fiat, Fcrd. —  AUTA OSOBOWE: Ford, Brasier, Fiat.
N ow oczesne urządzenie, f.ierw szerzcdne Tvjkonr.nie. obfity  zapas części składow ych. — D aża ilość 

części zapasow ych, poręczy i w r.zelkLh p: zynagsżności autom obilow ych. ' 1433

Wspttdzielnia .Zagon'
(ul. Kopernika 20, III. p )

w sprawach zakupu zboża
u r z ę d u je  r e n o  o d  g o d z in y  9 - te j  d o  1 -w sz e j ,  
i o d  5  d o  7  w ie c z o r e m  —  z a ś  w  n ie d z ie le  i 

ś w ię ta  t y lk o  r a n o  o d  9 d o  1. 1511

Z Y J 4‘

objek tu  1 — 3 m orgów  z zabudow aniam i IOj O do 
2000 in tr. kw . w  pobliżu m iasta  i dw orca, oraz 

a;e reny* Z n o szen ia : Starte, Jasna 4. , 1461

M O T O f t  B E N Z Y N O W Y
„Duiimler- 16 H P., — zaraz sprzeda „PION*, Lw ów , 

L w ow ska 48, te lefon  476. 1443

i i i  E&!ł3rferi9 £  s tran iw  krajnriei.
dostarczam y natychm iast najlepszą 1145

i p a  p s  dachowa
1 ASFALT

I h u r t o w n i e  & d e t a i l i c z n i e . l  
C C W i ’ K O N K U R E N C Y J N E .

jFakrytanuPT W -  Ż * 4 R L I Ń S K I „
Stanisław ów , Sapieżyńska 10. T elełon 130.

9 f
Z a  s f c r . r e  i  p o ła m a n e  p ł y t y  
p ła c ę  8 0 M K ., l u b  t o ż  z a m ie ­
n ia m  j e d n ą  n o w ą  n a  c z t e r y  

s t a r e  p ły ty
JÓ Z E F  K A 7 Z , Lw ów ,

kSScsi Pasfasfca 2, S.1 1487

D E S  T Y L A T O R
nadający się zsra^ern ići\o k ierow nik  w iększego przed- 
s ięb io rstw a w yrabn  liki .rów, obznajom iony z  buchsiteryą  

posz ikiw any zara^. 1533
Reflektuje się t y m o  na pierwszorzędną siłę. 

OferLy należy w nosić tylko p isem -i - do firmy M u s ia - 
ło w ic i i Janik, Lwów, ul. Jagiellońska 9.

Isżie Sil Kuntiistfi mjnsmsi
Pierw szorzędny fachowiec „oszrfcuje co -  

s?dy kierownika w wielkim  przedsiębiorstw ie  
drzewnym. 151S

Łaskaw e o ferty  pod  Leon Schiachter, Za­
k ład  instalacyjny, C k orąiczyzna 14.

p ra p , s | l i i | i  U -
dostarcza  w  każdej ilo ś c i  1531

X  X I  V  A ł ł
t e l l ,  ul M I M  3. S.

tSEUS3?S 9$ RECORDV'a
fóissłiiisIńs-frasEBśi łu r n a l  m ó d

num er w rześn-ow y już w yszedł! 1503
Do naoyęią w  k sięgam i ach, sklenach papierń  itd . 
C en o  n la r^ k  p o i. 160-—.

CERAT
w wielkim wyborze 

poleca

S K A
Przedsiębiorstwo techniczno - handl.

L w ó w ,  Ź u l i ń s H i e g o  7.
D ostarcza: Sam ochody osob ow e i ciężarowe 

x gw arancją fabr. i używane. Ł ożyska kulowe. — 
Pneum atyki t o w  i nźywatte. — Bańki na benzynę 
i oliwę. — W szelkie części sk ładow e. — Tryby. — 
kom p letn e w yposażenie sam ochodów. 1091

L w ó w  1456 
ul. Akademicka 3.

Zaszczytnie znany ZalcJad 
kraw iectw a dam sicie®1 o

J O L i l N D A ‘
(ul. Staszica 8) 

donosi P. T. Publiczności o 
Jrozszerzeiiu  pracow ni. P rzy j­
m u je  w szelkie zam ów ienia 
■ w tym  zakresie, wykonuje 
: takow e według" najnow szych 
żurnali. D -> kostynm ów  kra­
wiec męzki. C eny um inrk:- 

jw aue. 991

PAPIER ITEKT0RY
wszelkiej jakości oferuje

R m i  P O C H E
W ładek VII. $8©&ifoa&sgass© '64/66.

A d r e s  te le g ra f . F o c h ę ,  W ie d e ń ,  N e u b a u h o f .

Dzielni zastępcy poszukiwani. 1493

l i m  odnow ie p re n u m e ra tę  l

S A M O C H O D Y
b  I

FORDA"
‘ Jsaisllsńska 1. 8.

te

jSpófid akcyjaaf wyda*. ,
DrnU*» Scólki druk- JPrasa”

R egaktor naczelny Dr. R O O E g B^TTAGLIL  a  redaktora nacŁ JEĘłY &€MARSXk
A  Słttote^u Odoww. te&tst&i 8L4RYAN MACttALSW-


